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Przegląd polityczny.
H  r a k ó w  1 5  m a r c a .

Prel mirarz budżetu na rok 1890 został jnż 
w komisyi w całości załatwimy. Jeneralny refe­
rent budżctn Dr Kathrein zobow'azal s;ę w prze 
ciągu trzech dni w .p  acować ogólne sprawozda 
nie o budżecie, które w poniedziałek będzie od 
czytane w komisyi, poczem nastąpi nrzyjęcie usta 
wy finansowej i licznych rezolucyj, dołączonych do 
budżetu. W ten sposób komisya budżetowa z»ła 
twi najgłówniejszą swą prace w tej sesyi. Z koń 
cem przyszłego tyc’odn'a będzie się mogła rozpo­
cząć dysbusya budżetowa w pełnej Izbie.

Dziś zbiera się w Berlinie konferencya w spra­
wie robotniczej, której w myśl przyjętego zwy­
czaju że zapraszającemu mocarstwu pozostawia się 
zawsze przewodnictwo, prezydować będzie zape­
wne reprezentant Nemiec. W Berlinie mniemano, 
że rola ta dostanie się w udziale nowemu mini­
strowi handlu Berlepschowi, który już jako pre­
zes naczelny prowincyj nadrenskich dał dowody 
w czasie panujących tam bezroboci, że między 
przedsiębiorcami a robotnikami zręcznie pośredni­
czyć umie i zna dokładnie potrzeby obu stron 

Prace konferencyi mają potrwać około dwóch 
tygodni.

Chociaż już po ustąpieniu Constansa z minister 
stwa Tirarda widocznem było, że g nHtanjenje 
odtąd będzie na słabszych nogach, a ąp' nn 
jego będzie tylko kwestyą czasu, *j,e8 ?° , ,
się jednak po przetrwaniu kilku drażliwy y 
k u sy j, że przesilenie w ministerstwie nas ąp 
nagle i niespodziewanie. Z okoliczności owsz ,
że Izba wybrała komisyę budżetową, zdawało s ę,
iż nowe zatargi powstać dopiero mogą w chwi i 
rozpraw szczegółowych nad budżetem. Czego je ­
dnak nie zdziałały spory o postępowanie z księ­
ciem orleańskim i o obesłanie konferencyi berlin 
sk ie j, tego dokonał drobniejszy spór o formę po­
rządku dziennego. „  • „„

Zamiar Tirarda zdaje się być ^stanowczym i za­
chodzi jedynie kwcstya, czy ustąpieme minister 
stwa nastąpi zaraz, czy też stanie się zadość ży­
c z e n i u  Carnota ,  aby zc względu na zewnętrzne 
stosunki Francyi odroczył gabinet spełń eme za­
miaru swego aż do czasu ukończenia konferencyi

^ N a  przypadek, że gabinet nie skłoni się do tego 
Życzenia, jak  to z najświeższych telegramów, ja  
kie w chwili, kiedy to piszemy, mamy pod ręką, 
wynikać się zdaje, utworzenie nowego gabinetuS ir i i  " S T T ' *
może do ni Ig wyda podobno zaraz po wylądo-

Hrabia Pa y Kadyksie manifest do narodu fran- 
S e g o T w  którym zaprotestuje przeciw areszto­
waniu syna.

a budżetem w Izbie włoskiej zwró- 
Rozprawy nad zechną na szczególne zwró­

ciły znów uwagę P °"aan8ach włoskich. W r. 1866 
ty, jakie zachodzą , ~ v t_. p rzez zaprowadzenie 
było 721 milionów ^  da| 0 gje ówczesnemu mi- 
stosownych P ^ ^ ^ r ó w n a ć  budżet, ale nadto do 
mstrowi nietylko w y ^ o żfj przez pierwgze
prowadzić g > do * k | kazywał ciągle wzrastającą 
ośm lat po r. 18(5 y do kwoty 50  milionów
przewyżkę, dochodzą % q z to zaufanja przy.
lirów. Skutkiem nabra g do przywrócenia
stąpiono zbyt pospiesz jfgienia wielce niepopu- 
waluty metalowej 1 do d lewa. Odtąd

Ósmy kwietnia 1861 r.
Z opow iadań i .  P- D r» C hałubińskiego.

Dr LeSniowskDjak 'Chało-
L iteracka , wezwał K fe wgpomnjeń z czasów 
biń:kiego o polu lekarskiej prak
koleżeństwa ^kolneg  wiarogodnych ma zamiar
tyki; z tych ®” akomitego lekarza i wielko
ułożyć pamiętnik zna . drukować w Warsza- 
dnsznego człowieka. r »  swobodnie jako
wie o Chałubińskim dotknąć jego za
o lekarzu, koledze i t..p-# gię je8t tam naj-
sług obywatelskich, zmusz y 
ważniejsze pominąć. .wergvteckiej, a w dal- 

Jako kolega z ławy ecznej przyj?żui z nie-
szem życiu związkami aczony, czuję s ę w o-
odżałowanym Tytusem p publicznej jeden
bowiązku podać do wl^ ? mw gprawie narodowej 
epizod z jego dz,ałal“£; * zej Powtórzę tu jego 
z czasów ostatniej w a lk m  w 1874 r .
własne opowiadanie, WaMzaw ie, prz^sia-
Bawiąc wtedy czas dłuższy dziny w je?0  gabi- 
dywałem długie wmcz dna pracę rozpisywa-
necie, gdzie ś. p. kar8kich odwiedzin, prze­
tną na trzy dni swoic na;anJiaiąc mię z ważniej-rywał rozmową zemną,obzuajami ^ ór^ przez ^
szymi wypadkami ^  k gtudyów w Dor-
g.e .lata po ukończeniu n ^  od ^  gtronach
Pacie, płynęło nam w odtiaiouy 
naszego kraju.

W 1861 roku P.° “/ o f i S 1 uCtworhzy?a s i f w 'w T -

- Z trudnością już mógł chodzić
• myśleć niepodobna było,

ry w r. 1888/89 doszedł już do sumy 259 mi-
lionów.

Głównemi przyczynami tak znacznego dehcytu 
są, oprócz wspomnianego już przedwczesnego znie 
sienią podatku od miewa, wysilenia na wytworze­
nie siloei marynarki, na powiększenie wojska i 
nadzwyczajne wydatki na zabiegi kolonialne w Afry­
ce. To też ostatnie są głównym przedmictem, 
który opozycya ciągle rząd zaczepia.

Zarzut faryzeuszow8twa, Hczyuiony Crispiemu 
przez I-nbrianiego, który znane zajścia z prezesem 
Izb'r spowr dowal, opierał się na tern, że Crisp: 
głos1! się zawsze wielbicielem Mazziniego, a za 
kazał w ostatnirh czasach zgromadzeń na cześć 
Maz?iniea:o urządzanych. Na zbicie uczynionego 
mn zar?n tn  przedłożył teraz Crispi Izbie projekt 
nostaw ien ia  pomnika dla Mazzinitgo kosztem rzą 
du, a postępowania swego w zakazaniu zgroma­
dzeń broni tem, że można oddać cześć należną 
zasługom bez wzniecania burd po zgromadzeniach. 
Potrzeba zbicia uczynionego mu zarzutu sprowa­
dziła jednak fakt szczególny, że minister państwa 
mooarcbicznego stawia wniosek na uczczenie pa 
nręci zaciętego republikanina i niezmordowanego 
w swych zabiegach spiskowca.

Z Konstantynopola donoszą, że w chwili, kiedy 
rząd turecki starał się wymiarkować zdanie mo 
carstw względem poruszonej kwestyi bułgarskiej, 
reprezer tanci Anglii i Włoch pp. White i Blanc 
uoczytywali żądania Bułgaryi za poruszone przed 
wcześnie, bo w chwili, kiedy do spełnienia ich 
życzeń ric  stanowczo nie nagli i nie radzili, aby 
się niemi za mować. Baron Calice oświadczył, że 
się wstrzyma od wypowiedzenia w tej mierze 
swego zdan:a , ponieważ główna decyzya zależeć 
powinni od Tu cyi, jako mocarstwa zwierzchni 
czego, które samo najlepiej wiedzieć powicno, co 
mu czynić wypada. Poseł niemiecki Radowitz zaś 
miał oświadczyć że pozostanie wiernym polityce 
niemieckiej, która w sprawie bułgarskiej nigdy 
ani inieyatywy jakiejkolwiek brać, ani rady swej 
udzielać nie myśli.

Z pociechą i otuchy zwracamy dziś myśl 
w tę stronę, skąd nam w ostatnich latach  
Hiobowe przychodziły wieści. Pociechę tę 
czerpiemy z wyniku ostatnich wyborów 
w W ielkopolsce i Prusach zachodnich, oraz 
ze zmienionych warunków w nowym parla­
mencie niemieckim.

Kiedy z całym zamachem zwrócono przed 
paru laty w państwie niemieckim pociski 
przeciw paromilionowej ludności polskiej —  
pesymizm obliczający tylko stosunek mate- 
ryalnej siły  powtarzał z cicha hasło: perdu ta  
gente. Ułożono cały plan kolonizacyjny w chwili 
ciężkiego przesilenia agraryjntgo i ekonomi­
cznego —  szereg ustaw antipolskich pognębił 
społeczność tej starej dzielnicy. Zwątpienie 
zdawało się cechować nawet to działanie od­
porne jakie zrazu podjęto, jakby tylko dla 
honoru sprawy. Jak się tu oprzeć naciskowi 
tak olbrzymiej potęgi ? jafcg, obrać drogę, jakich 
użyć środków zaradczych n-.etylko dla obrony 
ziem i, ale dla uchronienia najbliższych po­
koleń od całkowitego zgermanizowama przez 
szkołę ludowg, i mne wpływy nieprzyjazne? 
Pierwsza otucha przyszła od ludu —  dały 
ostatnie wybory. Zam iast ubytku przybyło 
3 3 ,0 0 0  głosów polskich przy wyborach i zdo

byto kilka nowych krzeseł w parlamencie, tak 
że znowu po wielu latach frakeya polska prze­
szła liczbę wymaganę, do stawiania samo­
dzielnych wniosków, oraz do tworzenia grupy, 
kiórg, według regulaminu przy wyborach ko­
misyi uwzględniać trzeba, do liczby, która 
także dozwala wejść w kombinacye i kom­
promisy niekiedy rozstrzygające.

Pocieszający ten objaw społeczny wzmagania 
się liczby wyborców polskich mimo nacisku 
z góry od rzę.du i niemieckich właścicieli 
dóor, nie zdaje się być przypadkowym, spora­
dycznym—  jest on raczej naturalnym skutkiem  
prawa reakcyi, gdy lud czuje, że jest zagro­
żony w trzech rzeczach jemu najdroższych: 
w wierze, w mowie ojczystej i posiadaniu  
ziemi. W zrost ten głosów polskich jak nas 
zapewniają, m e był wywołany zorganizowany 
agitacyą —  ale był oznaką progresyi, która 
ciągle róść powinna, bo etan wiościański 
w W ielkopolsce i w Prusiech zachodnich jest 
zamożny i jest oświecony —  a jest zdrowy i 
szlachetny, me ulegnie on łatwo ani wpły­
wom rządu, ani niemieckiej szkoły, ani za­
leżności od niemieckich chlebodawców i co­
raz silniej wyrabia w  sobie samodzielność. 
Lud ten, który tak wiernie stał przy kościele 
i duchowieństwie w czasie Kulturkampfu, 
oprze się także walce ekonomicznej. Przyło­
żono siekierę do korzenia, tam gdzie tysiąc­
letni stoi dąb polskości —  a choc wiele ko­
narów i gałęzi uschło, choć spadają zżół­
kłem liściem  dawni właściciele polscy wobec 
expropriacyi kolonizacyjnej—  z korzenia wy­
dobywają się  nowe soki.

Tyle co do społecznego znaczenia wyborów. 
Jest inne atoli ich znaczenie polityczne. W y­
mownie naznaczył je sędziwy mąż, który mi­
mo , że wiek prawie odebrał mu wzrok —  widzi 
głębiej i ja śn ie j, niż potężny jego rówieśnik  
kanclerz niemiecki. W iudthorst niezstępuje 
prawie z trybuny, aby bronić praw K ościo­
ła, zasad katolickich i sprawiedliwości dla 
wszystkich, która z tych zasad p łynie. Czci­
godny przywódca centrum napiętnował dwu 
krotnie w ostatnich rozprawach ustawę kolo- 
nizacyjną, napiętnował ją jako niesprawiedli­
wość, a nadto wykazał, że jest błędem poli­
tycznym. Jak często ostateczności Się stykają, 
potępił także ustawę kolonizacyjną jeden z przy­
wódców stronnictwa wolnomyślnego Rickert, 
a potępił ją ze względów praktjcznych do­
wodząc, że do wręcz przeciwnych prowadzi 
skutków niż zamiary z jakich wypłynęła. 
Posłowie polscy spełnili swój obowiązek nie- 
tylko w formie negatywnej protestu przy po- 
zycyi budżetu na cele kolonizacyi; X . Jaż­
dżewski postawił nadto samodzielny i dodatni 
wniosek uchylenia ustawy kolonizacyjnej a 
X . Stablewski wniosek żądający przywrócenia 
nauki języka polskiego.

Jakkolwiek obóz kartelowy, który stanowił 
podstawę usLaw antipolskich dziś przez wy­
bory do parlamentu zachwiany — posypały 
się zwykłe inwektywy na Polaków i pozycya

budżetowa na kom isyę kolonizacyjną uchwa 
loną została.

Mimo tego stanowisko K oła polskiego w obe­
cnym składzie parlamentu znacznej ulega 
zmianie i wymaga zdaniem naszem zmiany 
taktyki. Frakeya 16 posłów polskich prze­
stała już być tą dawną nieznaczącą garstka 
powołaną jedynie do wznawiania protestów" 
do przypominania niedotrzymanych zobowią 
zań królewskich i zgwałconych traktatów. Sta­
nowisko to już zużyte i przedawnione. Li 
czebny stosunek stronnictw zm ienił się ra­
dykalnie —  najliczniejszy i najsilniejszy nie­
złomną konsekwencyą zastęp tworzy katolickie 
centrum, z którym Polacy mają wspólność 
zasad a nawet wielokrotnie czynem stwier­
dzonych sympatyj. N ie naznaczyły się jeszcze 
wyraźnie kombinacye innych stronnictw po 
większości kartelowej, wolnom yślni zdają się  
dążyć do pewnej samodzielności —  a socya- 
Uści mają odrębną drogę. W śród tych skraj­
ności i krzyżujących się kierunków, stanowi­
sko Polaków może być znaczącem, choć jest 
ciudniejszem niż było dawniej. Dodajmy do 
tego, że wiatr z góry zawiał odmienny, że 
kwestya socyalna przerasta inne i zwróci na 
siebie szczególną baczność.

W tem niepewnem położeniu parlamentar- 
nem posłowie polscy nie mogą się ograniczać 
ua czysto subjektywnem zadaniu przypomina­
nia swych krzywd —  otwiera się im pole 
udziału czynnego w ogólnych sprawach par­
lamentarnych. Abstencya jak zwykle i tn by­
łaby niewłaściwą i szkodliwą. Od kilku lat 
odzywają się w W ielkopolsce głosy o potrze­
bie zmiany taktyki — a świeżo W indthorst 
występując przeciw dziełu kolonizacyi, wska­
zał ten nowy program, gdy m ó w ił: niech  
Polacy pracują z Niem cami na polu konsty- 
cucyjnem i autonomicznem, a Niem cy z P o­
lakami. N ie odrazu spodziewać się można 
skutków tej zmiany stanowiska — ale jeśli 
kiedy, to dziś pora do inaugurowania nowe­
go kierunku działania —  najpewniejszą zaś 
tego kierunku rękojmią, może być jedynie 
ścisły  sojusz z katoiickiem centrum Głosy 
polskie zwykle dotąd w Berlinie pomijane 
z lekceważeniem lub odpierane z cynizmem—  
mogą zwolna zwracać uwagę, nabrać wpływu, 
gdy nie będą tylko protestem  i własnych cier­
pień wyrazem, ale będą poparte udziałem  
w akcyi spraw państwa — tam, gdzie się roz­
strzygają kwestye zasad i interesów ogólniej­
szego znaczenia. Zmiana ta taktyki nie wy­
maga ofiary lub zadaleko sięgających kompro­
misów, ale wyprowadzić może frakcyę polską 
z osamotnienia straconego posterunku. Zwrot 
ten wzmocniłby również stosunek posłów do 
wyborców i zapewniłby dalsze powodzenie pol­
skich kandydatów w walkach wyborczych, 
usunąłby niejedno uprzedzenie, które dziś za­
rzutem zdrady stanu spada na wyborców nie- 
mieck.ch, gdy głosują za kandydatem polskim .

Słusznie p. Rickert wykazywał, że ustawy 
wymierzone specyalnie przeciw tym lub in ­

nym obywatelom państwa wiodły zawsze do 
wzmocnienia przeciwnika, którego chciano oba­
lić i zgruchotać. Jeśli zaniechano K ultur- 
kampfd przekonawszy się, że skutek zawiódł 
oczekiwanie, jeśli po walce z socyalistam i ce­
sarz podnosi kwestyę reform i u lg  so cja l­
nych —  dlaczegóżby i Polacy w Prusiech nie 
m ieli się doczekać chw ili c fnięcia komisyi 
kolonizacyjnej i innych środkow u cisku , gdy 
ich bezskuteczność udowodnioną zostanie. N ie- 
oddając się złudzeniom —  chwila takiego roz­
czarowania dla rządu wydaje nam się m ożli­
wą, a zmianę zbliżyć mogą inne, wyższe 
względy poli yezne, o których wspomniał kato­
licki poseł Szmula wskazując ewentualności, 
w których dla Niem iec nie byłaby obojętną 
sympatya Polaków.

Dalsza akcya ratunkowa.

L w ó w  14 marca.

(X ) Przed kilku dniami drniósłem wam, że 
Wydział krajowy przcshł prezydyum Namiestni­
ctwa prr śHy, ktńre wpłynęły od reprezentacyj po- 
*iatowych w sprawie obdarzenia solą spiżową 
Inb solanką posiadaczy bydła, którzy z powodu 
braku paszy zmuszeni używać do karmienia in ­
wentarza przeróżnych surogatów, potrzebują tej 
pomocy.

Prezydyum Namiestnictwa oznajmiło obecnie, 
że stosown e do uchwał, powziętych na konferen­
cyi, odbytej z reprezentantami Wydziału krajowe­
go w listopadzie r. z., przeznaczano pewną część 
kredytów zapomogowych na zakupno soli spiżo­
w i  w edu  wydania jej włościańskim posiadaczom 
bydła dla poprawy karmy bydlęcej. Zakupua i 
dostawy tej s li podjęła się jeueralna dyrekeya 
kolei państwowych, a rozsyłka została w styczniu
b. r. przeprowadzoną.

Najwyższem postanowień'em z dnia 17 grudnia 
1888 Najjaśniejszy Pan zezwolił, aby gminom 
w Gahcyi, S Jązk u  i Buki winie, dotkniętym bra- 
k'em paszy wskutek zeszłorocznego nieurodzaju, 
wj dano bezpłatnie z salin wielickich 20 000  c. m. 
soli spiżowej pr śledniejszego gatunku dla poprą 
wierna karmy bydlęcej. P. minister skarbu prze­
znaczył zaś z powyższej ilości soli spiżowej d la  
G a l  i c y i  16.000 c. m. i dozwolił nadto, by gmi­
nom, położonym w powiatach: bohorodczańskim, 
doliniań8kim, kałnskim, kołomyjskim, kossowskim 
i nadwóru ańskim , dla których to będzie korzy- 
8tu:ejszem, przyznano prawo pobom solanki ze znaj­
dujących się na ich terytmy*ch lub w sąsiednich 
gminach źródeł solnych. Namiestnictwo podniosło, 
że wprawdzie w okręgach skarbowych sanockim 
i Samborskim znajdują się także źródła solne, są 
one jednak zabite, a otwarcie i ponowne zabicie 
spowodowałoby zbyt wysokie koszta, wskutek 
czego obdzielenie włościan w tych okręgach solą 
spiżową jest właściwsze.

Zaraz po otrzymaniu powyższego upoważnienia 
zarządził p. Namiestnik rozdział soli pomiędzy po­
trzebujące tej pomocy powiaty, a uzyskawszy za 
pośrednictwem p. ministra handlu zniżenie cen ta ­
ryfowych dla przewozu so li, zarządził p. Namie­
stnik począwszy od dnia 20 stycznia r. b. rozsy­
łanie przeznaczonych powiatom ilości, wynoszą­
cych łączDie 15 350 c. m., wraz z ilością 7.000
c. m., zakupioną z funduszów zapomogowych.

Następujące powiaty otrzymały sól spiżową:
Rawa i Tarnopol po 550 cetn. metr., Borszczów, 
Brody, Brzeżany, Buczacz, Drohobycz, Horodenka,

gdy wszystko tu wrzało dokoła takiem wyjątkowo 
na8trojouem życiem. Trzeba się było starać o na 
danie kierunku praktycznego tym duchowym ob­
jawom miłości Ojczyzny. Urządziłem sobie j ah 
najściślejszą i najdokładniejszą policyę z oddanych 
mi duszą i ciałem uczniów ówczesnej szkoły gtć_ 
wnej. Co dnia odbierałem raporta o tem , co się 
dzieje i co się dnia tego dziać będzie w W arsza­
wie. Schodziliśmy się też codziennie w resursie 
kupieckiej na naradę o tem , co czynić wypada i 
rezultaty tej narady przez moich młodych ajentów 
rozchodziły się, gdzie wypadało, do wykonania.

Pierwszych dni kwietnia wytężyliśmy właśnie 
wszystkie nasze starania ku temu, aby zbliżyć, do 
pojednania i wspólnego działania doprowadzać mar 
grabiego Wielopolskiego z hr. Andrzejem Zamoy 
skim.

Gdyby się nam to było udało, jakichże klęsk 
i nieszczęść bylibyśmy uniknęli 1

Do takiego więc celu dążąc, nakapaliśmy wstrzy­
mać się od wszelkich demonstracyj.

Ósmego kwietnia rano dostałem zapewnienie 
najuroczystsze, że dzień ten przejdzie w najzupeł­
niejszym spokoju. Powlókłem się więc do resursy 
i tam , nie mogąc się już utrzymać na nogach, po­
łożywszy się na stole, przyjąłem udział w nara­
dach i dyskusyach naszych. Był to poniedziałek, 
ale świąteczny, gdyż z powodu Wielkanocy, przy­
padającej na d. 31 marca przeniesiono Zwiasto 
wanie Matki Boskiej na d. 8 kwietnia. Dzień po­
godny i ciepły; wiele osób udało się na prze 
chadzkę przez most na Pragę. Powracając ztamtąd, 
na placu zamkowy® spotkaii dyliżans, wycho- 
dzący z Warszawy; konduktor tego dyliżansu zain­
tonował na trąbce: „Jeszcze Polska nie zginęła.- 
A jak  Pol powiada: „Jest i w pieśni ja d , wszak 
ta piosnka rdzą przecięła więzy tylu lat. Więc 
liczni przechodnie zatrzymali się, zelektryzowani 
tą nutą i zdziwieni jej brzmieniem przed samą 
rezydencyą namiestnika. Natychmiast z bramy 
zamkowej zaczęło wychodzić wojsko i szykować 
się na placu. Tem więcej zaintrygowani tem space 
rowicze zatrzymywali się dłużej i liczba ich co 
chwila wzrastała. Gdy takie zebranie ludzi roz­

maitych stanów przed mieszkaniem namiestnika 
mogło już wyglądać na demonstracyę, wojsko dęło
do nich ognia!!

W ten to sposób rozpoczęła się owa straszna 
rzeź 8 kwietnia, najwyraźniej wywołana przez sa­
mych Moskali.

Kiedy my więc w resursie kupieckiej spokoj­
nie radzimy i żadne przeczucie nas nie ostrzega, 
że na placu zamkowym krew bezbronnych się leje, 
wbiega jeden ze studentów ze straszliwym okrzy­
kiem: „Mordują lud przed zamkiem!* — Porwa­
łem się z mego stołu, jak  gdybym nigdy nie cho­
rował i biegiem puściłem się przez Senatorską 
na plac zamkowy. — Gdym się tam znalazł, uj­
rzałem tłum ludzi, stojący przed Podwalem i drugi 
od Krakowskiego przedmieścia około statuy Ma­
tki Boskiej, i w tejże chwili po lufach szeregu 
wojska, stojącego przed zamkiem, przeleciał wę­
żyk ognisty — huk wystrzałów — i kilkanaście 
osób na Krakowskiem upadło na ziemię. Posły­
szałem wypowiedzianą tam silnym głosem komen- 
derówkę: „Stać i umierać.* Moskale pobiegli na 
Krakowskie, pochwycili i unieśli ztamtąd tych 
upadłych, których nie zdołali jeszcze unieść swoi. 
Z Podwala zaczęły padać na nich kamienie. Glos 
groźnej nagany rozległ się poza mną i słuchano 
go od razu. W jednej minucie stało się to wszy­
stko, co ci mówię, a mną taka szalona owładnęła 
rozpacz, żem wybiegł przed tłum na kroków kil­
kanaście i ze skrzyżowanemi na piersiach rękoma 
wpatrzyłem się w lufy karabinów, obróconych już 
na Podwale, oczekując chciwie wylecić mających 
kul, któreby zakończyły raz to bezsilne moje mę­
czeństwo. Ginie lud Warszawy, niechże i ja  z nim 
zginę. — Wtem ktoś z tyłu pochwycił mię w sil­
ne ramiona i odniósł prawie poza tłum na Pod 
walu swojej kolei śmierci oczekujący, bo Moskale 
raz na Krakowskie, drugi raz na Podwale strze­
lali — po kolei — porządnie! Ten rozsądniejszy 
odemnie patryota, to był przyrodni brat naszego 
Olesia Buszmana, F . . .  „Co pau tu robisz?* krzy­
knął mi w ucho — „umierają wszyscy, więc i ja 
chce umrzeć* odpowiedziałem. — „A czy pan nie 
możesz co lepszego zrobić, ja s  ginąć tu marnie.

Czy pan nie możesz znaleźć środka do powstrzy­
mania tego mordu bezbronnych! ? Te słowa upamię- 
tały mię odrazu. — Czy podejmujesz się mię zapro­
wadzić do Wielopolskiego, do pałacu namiestni­
ka na Krakowskiem, a raczej prawie zanieść mię 
tam zapytałem go — czując, że mnie już siły 
opusczczają znowu. — „Chodźmy* zawołał — 
przejść najkrótszą drogę, wprost przez ulice, wów­
czas istniejącą jeszcze, a  dla wązkości swojej 
zwaną: Szyjka — (bo łączyła korpus miasta z je ­
go głową: królewskim zamkiem), niepodobna było, 
taki tłum ściśniony ją  zapełniał. — Prowadził mię 
więc uliczką Kozią i dostaliśmy się tedy do pa­
łacu namietnika. Tam znalazłem dziedziniec za 
pełniony kompanią piechoty i bramę kratową zam­
kniętą. — Wezwałem do niej oficera. — „Chału 
bińi&i do Wielopolskiego* powiedziałem i wpu­
szczono mię natychmiast. — Wszedłem do pałacu. 
Nie dochodził tam huk strzałów karabinowych 
z placu zamkowego. — Zastałem margrabiego 
z synem Zygmuntem i urzędnikiem księcia Gor- 
czakowa Euochem, redagujących słynny u k a z  
o zbiegowiskach, noszący datę 8 kwietnia, a ma­
jący na celu powstrzymanie wysyłania na Sybe- 
r>ę. Ukaz ten głosił, że gdy ludzie zebrani w więk­
szej liczbie, na pierwsze wezwanie władzy przy 
odgłosie bębna natychmiast się nie rozejdą, to 
będą skazani na areszt od 8 do 20 dni, gdy dru­
giego takiego wezwania nie usłuchają, skazani 
będą na dom poprawy od 3 do 6 miesięcy, a 
gdy i trzecie wezwanie skutku nie odniesie, to 
kara wynosić będzie od 6 miesięcy do dwóch lat. 
Ktoby stawił opór sile zbrojnej, skazany miał być 
na więzienie w jednej z fortec Królestwa od 3 do 
4 lat.

— Panie margrabio, zawołałem — przerywając 
tę ich pracę —■_ „przed zamkiem lud mordują.* 

Wielopolski zwrócił się do mnie z szyderskim 
uśmiechem niby „Et quest ce que j ’a i de commun 
avec la canaille ?“

Na taką odpowiedź wszystka krew uderzyła 
mi do głowy. Ile w sercu mojem zawrzało w owej 
chwili gniewu, tyle się w wejrzenie moje wcieliło, 
które milcząco cisnąłem w oczy margrabiego,

wzywając nań myślą piorunów z nieba. Ale niebo 
inaczej i lepiej na wezwanie moje odpowiedziało, 
bo w tej chwili zagrzmiał od zamku wystrzał ar­
matni. Był to, jak  potem dowiedzieliśmy sięj sy­
gnał umówiony, wzywający do zamku ułanów, 
czekających nań w Łaz enkowskim parku „Co to 
jest? co to je s t!?“ zaw( łał Wielopolski. „Karta- 
czują lud* odpowiedziałem. Tu się odrazu zmień 1 
wyraz twarzy margrabiego, miejsce szyderstwa i 
ironnii zajął wyraz zgrozy i oburzenia. „Kzus 
Marya! Jezus Maryal* wykrzyknął już po pol­
sku, chwytając się oburącz za głową. A potem 
zwracając się do mnie: „Czy podejmujesz się 
pan zawieść mnie do zamku do księcia Gorcza- 
kow a?“ — Gotów jestem — odpowiedziałem — 
ale czy się nam tam dostać cało uda, ręczyć nic 
mogę.“ — „Więc próbujmy* — zawołał. — Obaj 
z synem wzięli do kieszeni rewolwery i wszyscy 
czterej (wraz z Euochem) wyszliśmy na dziedzi­
niec, gdzie zaprzężona parą końmi kareta stała, 
widać ca każde zapotrzebowanie gotowa. Zygmunt 
Wielopolski, nigdy prawideł grzeczności nie za­
pominający, zapraszał mnie do karety, chcąc zająć 
miejsce na kcżle przy woźnicy. — „Przecież ja 
mam panów prowadzić do zamku* — zawołałem 
zniecierpliwiony tą stratą czasu na ceremonie 
w takiej chwili i wdrapałem się na kozioł. Oni 
we trzech wsiedli do karetki podwójnej, tak że 
Euoch musiał prawie na kolanach u nich się u- 
mieścić, wysunięty naprzód pomiędzy okna.

Gdyśmy wychodzili z pałacu na dziedziniec 
po przed bramą przelatywał ulicą czwałem szwa­
dron, czy dwa, ułanów, owym wystrzałem arma­
tnim wezwanych. Gdybyśmy byli o parę minul 
się P;spieszyli ; wyjeżdżali już wtedy z dziedziń­
ca, doskonale bylibyśmy dostali się do zamku, 
pę ząc tuż za tym szwadronem. A tymczasem, 
gdjśm y się za bramą znaleźli, już tłum ludzi po 
za kaw aleryą ścisnął się i ulice całkowicie za­
pełnił. Z początku nawołując i hukając mogliśmy 
małym truchcikiem jechać, ale gdyśmy znaleźli 
się w Szyjce, nie podobna już było posuwać się 
naprzód inaczej, jak  stępo, noga za nogą. — I tu 
dopiero nadeszła naj krytyczniej sza dla nas chwila
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Husiatyn, Jarosław, Łańcut, Lwów, Rzeszów, So­
kal, Złoczów i Żółkiew po 450 cetn. metr., P rze­
myśl 400 cetn. m etr, Kamionka Strnmiłowa 350 
cetn. metr., Bochnia, Brzesko, Cieszanów, Czort 
ków, Gorlice, Jasło, Jaworów, Limanowa, L;sko, 
Myślenice, Nisko, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pod­
hajce, Przemyślany, Rohatyn, Sambor, Sanok, Ska 
ła t,  Sniatyn, Stanisławów, Tarnobrzeg, Tłumacz, 
Wadowice, Zaleszczyki, Zbaraż, Źydaczów i Ży­
wiec po 300 c. m.; Bóbrka, Dąbrowa, Dobromil, 
Gródek, Kolbuszowa, Kołomyja, Kraków, Krosno, 
Mielec, Mościska, R adki, Staremiasto, Tarnów, 
Trembowla, Tarka i Wieliczka po 250 cetn. m etr; 
Biała, Brzozów, Kałusz, Stryj po 200 cetn. metr.; 
Chrzanów, Dolina, Grybów, Kossów, Pilzno, Rop 
czyce po 150 cetn. metr. Wreszcie Bohorodczany 
i Nadwórna po 50 cetn. metr.

Nadto'" prawo do poboru solanki otrzymało: 
w powiecie bohorodczańskim 29 gmin, w doliniań- 
skim 84 gmin, w kałuskim 32 gmin, w kołomyj - 
skim 31 gmin, w kossowskim 17 gm in, w na- 
dwórniańskim 38 gmin.

Wiele podań powiatów, proszących o większą 
ilość soli spiżowej, zostało w ten sposób przychylnie 
załatwionych, iż prócz ilości soli, udzielonej z za­
kupionych 7,000 cetn. metr. soli z funduszów za­
pomogowych, udzielono im dodatkowo dalszą po­
moc z soli, pochodzącej z daru cesarskiego. Próśb 
niektórych Wydziałów powiatowych o uwzględnie­
nie przy rozdawnictwie soli spiżowej właścicieli 
i dzierżawców mniejszych posiadłości tabularnych 
i plebanów nie mogło Namiestnictwo uwzględnić, 
gdyż sól spiżowa, którą dotychczas miano do 
dyspozycyi, przeznaczoną tylko była dla włościań­
skich właścicieli bydła. Zresztą rozdział tej soli 
został już uskuteczniony, a pozostające jeszcze do 
rozporządzenia 650 cetn. metr. przeznaczone być 
muszą również dla włościańskich rolników.

Prośby Wydziałów powiatowych w Myślenicach 
i Samborze o przyznanie gminom prawa poboru so­
lanki z salin wielickich, lub innych źródeł solnych, 
również nie mogły być przez Namiestnictwo u- 
względnione, gdyż na mocy postanowienia p. mi­
nistra skarbu przyznano prawo poboru solanki 
tylko 6 powyżej wymienionym powiatom. Powia­
tom myślenickiemu i Samborskiemu przyznano 
zresztą stosowną ilość soli spiżowej, a korzyść, 
z poboru solanki wyniknąć dla nich mogącą, u- 
ważało Namiestnictwo ze względu na odległość 
od źródeł solnych, koszta i trudności transportu i 
stratę czasu co najmniej za bardzo wątpliwą.

W końcu prośby Wydziału powiatowego tamo 
polskiego o bezpłatne wydanie soli kuchennej i 
Wydziału powiatowego zbarazkiego o zniżenie ce­
ny kupna soli nie nadają się, według oświadczę 
nia Namiestnictwa, do przedłożenia władzom cen­
tralnym, gdyż już rozp. z 13 października 1889 
oznajmiło ministerstwo spraw wewnętrznych na 
wniosek p. Namiestnika w sprawie ułatwień w na 
bywaniu soli, że urząd monopolu solnego nie może 
wobec ugody z Węgrami zniżyć ustanowioną cenę 
soli, lub też bezpłatnie sól wydawać. Z tego też 
powodn na mocy Najwyższego postanowienia z 17 
grudnia 1889, przyzwolono na bezpłatne wydanie 
tylko takiej soli, która w obrocie handlowym nie 
znajduje zbytu.

Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym przyznało dla ludności włościańskiej 
powiatu skałackiego, nieurodzajem dotkniętej, ty­
tułem bezprocentowych pożyczek 15.000 złr.

Ministerstwo skarbu pismem do Namiestnika 
hr. Badeniego zezwoliło na wydanie z kopalń 
wielickich dalszej partyi z ilości 5.000 cent. me­
trycznych gatunków takich soli kamiennej i od 
padków, które nie dadzą się spieniężyć po cenie 
monopolowej, na rzecz najbardziej dotkniętych 
niedostatkiem okolic Galicyi.

Wskutek interwencyi ministerstwa handlu przy 
znały anstryackie koleje z powodu zeszłorocznego 
nieurodzaju w Galicyi, zniżenie taryf dla trans­
portu pełnych wagonów następujących artykułów 
do Galicyi aż do 31 czerwca b. r. mianowicie 
soli, nawozów, artykułów żywności dla koni i by 
dła, oraz dla transportu kuknrudzy z Węgier i 
Rumunii. Zniżenie pojedynczych taryf wynosi 10 
centów od wagonu i kilometra; przy południowej 
kolei 14 centów. Zniżenie to przysługuje włością 
nom i właścicielom większych posiadłości.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
W i e d e ń  14 marca.

( = )  Zupełnie fałszywie oceniły dzienniki wie­
deńskie deklaracyę biskupów i sytuacyę przez nią 
stworzoną. Po części nie połapały s ię , po części 
umyślnie przesadzają, a zarazem dają algę swo­
jemu sercn przez nieprzyzwoite wyzywania. A prze­
cież sytuacya jest zupełnie jasna. Stronnictwo, któ­
rego naczelnymi rzecznikami są biskupi, nie było 
zadowolone z przedłożonej przez rząd nowelli szkol 
nej, z drugiej zaś strony wiedziało i wie, że po- 
stulata jego nie mogą obecnie znaleść poparcia 
ani u rządu, ani u czynników parlamentarnych. 
Stronnictwo to mogło po prostu odrzucić projekt 
rządowy, lecz tego uczynić nie chciało, gdyż u- 
ważało to za krok nieodpowiedni wobec rządu, 
popieranego dofąd przez to stronnictwo. Zwłaszcza 
też biskupi nie mogli czynnie przeciw rządowi 
wystąpić, żeby nie zwiększać trudności całego we­
wnętrznego położenia. A jednak coś uczynić na­
leżało, gdyż posłowie tego stronnictwa domagają 
się koniecznie jakichś danych, z któremi stanąćby 
mogli przed wyborcami. Biskupi znaleźli proste i 
godne wyjście z tych trudności. W uroczystej de- 
klaracyi określili swoje zasadnicze postulata, tern 
samem rozwinęli sztandar, z którym posłowie sta­
wać będą przed wyborcami, a zarazem zasysto 
wali obrady nad całą sprawą szkolną, która tem 
samem do stosowniejszej pory odroczoną zostanie. 
Nowella szkolna zapewne do końca kadencyi nie 
doczeka się parlamentarnego załatwienia. Uroczy 
ste wystąpienie biskupów nie pogorszyło sytuacyi, 
ale przeciwnie na razie ją  polepszyło. Lojalne i 
konserwatywne znaczenie deklaracyi biskupów 
wynika z jej brzmienia i z następstw, które za 
sobą pociągnęła. Biskupi nie postawili żadnego ul­
timatum, lecz określając swoje żądania, oznajmili 
zarazem, że uznają, iż należy ułożyć się, porozu­
mieć względem nich z czynnikami kompetentnemi.

Biskupi też zaznaczyli potrzebę i gotowość 
układów, obecnie jednak niema potemu warunków, 
więc też następstwem deklaracyi biskupów zdaje 
się być bezterminowe odroczenie sprawy. Zgoła 
zatem nie odpowiada naturze rzeczy i faktycznym 
stosunkom zdanie, że biskupi przyspieszyli rozbi 
cie prawicy; owszem usunęli z drogi rządu i pra 
wicy trudność, której obecnie przełamać niema 
sposobu, a zarazem stanowisko swoje i stronnictwa 
na przyszłość zawarowali. Wszystko, co o tem pi­
szą tutejsze dzienniki, świadczy tylko, że nie zna­
ją  one wcale i nie są w stanie ocenić charakteru, 
istoty, godności i lojalności katolickich biskupów, 
którzy nigdy nie uronią nic z tego, czego bron:ć 
są obowiązani.

Po prawicy Izby zapanowała otucha, że dekla 
racya biskupów i jej następstwa wyjaśniły i upro­
ściły sytuacyę i pozwolą rządowi na raz!e prze­
zwyciężyć bieżące trudności. Co będzie po tem, 
jak się stosunki ułożą, czy centrum zechce iść 
swojemi drogami, jakie stosunki i waranki mogą 
się wywiązać z przeprowadzenia ngody czesko 
niemieckiej, a więc z pojednania jednej grupy 
prawicy ze znaczną częścią lewicy — są to pytania 
przyszłości, które, oczywista, umysły zajmują, ale 
jeszcze dla odpowiedzi niema należytych danych. 
Ponad tem wszystkiem góruje mądra uchwała 
Koła polskiego, która złożyła pieczę o przyszłość 
w ręce rządu, jako jedynego stałego czynnika, 
który zna najlepiej stosunki, środki i drogi i ma 
moc działania.

L o n d y n  11 marca.
Nie można powiedzieć, ażeby prace parlamentn 

szły pospiesznie, ani ażeby dawały rezultaty do­
datnie. Gdy się obejmie ich dwutygodniową ca­
łość jednem spojrzeniem, to trzeba stwierdzić, że 
przy wzajemnej zajadłości dwóch stronnictw, ze 
spraw najmniejszych nawet robią się natychmiast 
wielce powikłane. Tradycyonalne u Anglików po­
szanowanie przeciwnika coraz się bardziej zatraca 
przy rozgorączkowanej atmosferze. Jeden z przy- 
wódzców radykalizmu, p. Labonchere, został wy 
dalony z Izby na tydzień za zarzucenie kłamstwa 
pierwszemu ministrowi. Powodem do tej obelgi 
była sprawa z Cleveland S treet, o której przy 
zwoici ludzie mówić nie lubią, a którą p. Labou 
chere obrał sobie jako specyalność. Chciał on od 
dawna w prasie, a ostatecznie w parlamencie u 
dowodnić, że lord Salisbury ułatwił ucieczkę lor­
dowi Arthurowi Somerset, że prawo i policya zo 
stały użyte nie dla tryumtu sprawiedliwości, ale

— Kto jedzie? — wołano z jednej i drugiej 
strony.
* Odpowiadałem: „Chałubiński do Gorczakowa, 

aby powstrzymać strzelanie. “
— Widzimy — krzyczano — ale kto w k a ­

recie ?
Na to już niby odpowiedzi dać nie mogłem, bo 

karetka tymczasem kilka kroków naprzód się po 
sunęła, i znowu takiemi samemi zarzucano mnie 
pytaniami, na które tak samo odpowiadałem na 
pierwsze, a omijałem drugie. Wiekiem mi się wy 
dał ten czas przejazdu przez Szyjkę. To też kie­
dym ujrzał nakoniec przed końmi otwarty plac, 
tom się już zapomniał w niecierpliwości mojej i 
palnąłem w kark woźnicę, krzycząc: „w czw ałlu 
A w tejże satnej chwili runął na nas grad k a­
mieni.

Poznano, jak  się potem dowiedziałem, ogromny 
nos Enocha, figurujący w karecie pomiędzy szy­
bami okien.

Ja  dostałem uderzenie w skroń, niedość jednak 
mocne, aby mię ogłuszyło, tylko kapelusz zleciał 
mi z głowy. Szyby w karecie w drzazgi się roz­
leciały. Obaj Wielopolscy mieli twarze zakrwa­
wione. Moskale strzelają w tej chwili, na szczęście 
nasze, nie na Krakowskie, ale na Podwale; więc 
lecimy, ale tu l przy czwałujących koniach naszych 
leci też jakiś młody, niepospolity szybkobiegacz, 
bo równo z końmi trzymał się na przestrzeni pe­
wnie 50 kroków ; ale napróźno silił się dosięgnąć 
ręką uzdy naszych biegunów — wyprzedziliśmy go 
i stanęli nakoniec przed zamkiem.

Weszliśmy wszyscy do sali, poprzedzającej ga­
binet ks. Gorczakowa. Przy jego drzwiach stojący 
adjutant zagrodził drogę idącemu w milczeniu bez 
zameldowania się margrabiemu, mówiąc: „Książę 
nikogo nie przyjmuje."

— Taki rozkaz do mnie stosować się nie może— 
odparł dumnie Wielopolski. — Proszę powiedzieć 
księciu, że margrabia Wielopolski do niego przy­
chodzi.

Adjutant wszedł do gabinetu i natychmiast wró­
cił z oznajmieniem, że książę prosi.

Wtedy Wielopolski, zwracając się do mnie, po 
wiedział:

— Daję panu słowo, że nie wyjdę ztamtąd, do 
póki strzelać nie przestaną. — I skrył się za 
drzwiami.

Spojrzałem po sali. Dużo było tam osób. Za 
pamiętałem jenerała Paniutina, którego twarz miała 
taki wyraz głębokiego smutku, żalu, może nawet 
i wstydu, że zwróciło to moją uwagę, mimo tych 
salw morderczych, które, nie ustawając, na tortu 
racb mię trzymały.

Spojrzałem na zegar i liczyłem te minuty mę 
czeństwa — i naliczyłem ich aż trzydzieści, nim 
nakoniec wezwany do gabinetu księcia adjutant 
wyszedł ztamtąd, wbiegł na balkon i dał rozkaz 
zaprzestania morderstwa.

Wtedy zwróciłem się do obecnego w sali i zna 
nego mi wojskowego lekarza Polaka: „Panie, te 
raz kolej na naszą pracę. Zejdźmy na dziedziniec 
opatrywać rannych." I wyszliśmy z sali.

Tu opowiadający umilkł. Widziałem na jego 
twarzy, że cofnął się duchem do owych chwi 
straszliwych i widziadło ich w pamięci swej od 
nowił.

— Cóżeś ty tam na dziedzińcu zamkowym wi 
dział? — zapytałem.

— Widziałem— odpowiedział żywszym już gło 
sem — kobietę z kulą w głowie, która skonać 
nie mogła.

Tu zerwał się z krzesła mój przezacny Tytus 
i zakrzyknął tuż nademną:

—  Ale ty mnie o to nie pytaj, bo ja  konwulsyj 
dostanę.

I nie pytałem już o nic. A korzystając z tego, 
że to już była godzina pierwsza po północy, że 
pusto na ulicach Warszawy, poszedłem na ów 
plac mordu, aby tam , ukląkłszy na kamieniach 
niewinną krwią skropionych, ulgę sobie przynieść 
łzami najlepszemi z mojego serca i modlitwą za 
dusze poległych ofiar.

X.

la osłonięcia wysoko położonych osobistości. Nie 
jyło tajemnicą dla nikogo, znającego stosunki to 
warzyskie stolicy, na jakie osobistości potwarze 
w tym przedmiocie cisnąć się ośmieliły i jakim 
powodom przypisywano podróż do Indyi ks;ęcia 
Alberta-Edwarda. Z prawdziwem zadowoleniem 
moralnem przeświadczono się przynajmniej, że to 
>yła potwarz niedorzeczna i że następca tronu o- 

sobiście dokładał wszelkich starań, ażeby nie o- 
szczędzano nikogo. Chcąc być zupełnie bezstronnym, 
nie można się nawet dziwić lordowi Salisbury 

drugiej strony, że w gruncie rzeczy chciał, ażeby 
sprawa ta jaknajszybciej załatwioną została. Szło 
tu o dobrą sławę obyczajów angielskich. Jeżeli 
moralność tutejsza nie jest lepszą od innych i je ­
żeli jaskraw e światło, rzucone na nią w kilku 
ozgłośnych rozwodowych procesach, nie pozwala 

już uważać Anglików jako cnotliwszych od sąsie­
dnich społeczeństw, to chodzi im samym wielce 

utrzymanie dobrej opinii, jaką  mają o sobie, 
o wpojenie jej w ogół. Nie wątpimy, że społe 

czeństwo angielskie dałoby lordowi Salisbury zu­
pełny indult za przekroczenie prawa dla osłonię­
cia takich potwornych wykroczeń, a powtarzamy, 
że mu tego przekroczenia p. Labonchere nie udo­
wodnił.

Od dwóch tygodni Izba gmin zajmuje się sfor­
mułowaniem rezolucyi co do raportu komisyi śled­
czej w procesie pomiędzy Timesem a parnellitami. 
Rząd, który, jak  wiadomo, pośrednio wyrokiem 
tym i raportem dotknięty został, zaproponował, 
ażeby Izba ograniczyła się do wyrażenia sędziom 
podziękowania za ich pracowitość i za ich bez­
stronność. Parnellici zażądali z drugiej strony, 
ażeby Izba napiętnowała w swej rezolucyi intrygę 
jolityczną, którą się chciano posłużyć, aby po ich 

zniesławienia zagrzebać sprawę irlandzką. Opo- 
zycya liberalna stanęła naturalnie po stronie Ir- 
andczyków, i p. Gladstone, niestrudzony, zawsze 

młody, wypowiedział dwugodzinną mowę, istotnie 
pełną krasomówczych piękności. Odwołał się w niej 
do poczucia honoru Izby, i twierdził, że tym, co 
jyli przez całe lata spotwarzani i oczerniani, na 
eży się jedyna nagroda o jaką im chodzi, mo 

ralna rehabilitacya ze strony kolegów w Izbie. Po­
między temi dwoma propozycyami toczy się u- 
parta walka, wypowiedziano mnóstwo mów gwał­
townych z jednej i drugiej strony, cała opłakana 
sprawa irlandzka postawioną znowu została bez 
jotrzeby przed zmęczoną jednemi i temi samemi 

argumentami publicznością. Nie było wątpliwości 
żadnej, że gabinet, jeżeli się uprze przy swej re ­
zolucyi, wyjdzie zwycięzko. Ale w ostatnich dniach 
ord Randolph Churchill, ów niesforny dysydent, 

który lubi swym dawnym kolegom płatać figle, 
wniósł, pod pokrywką swego kolegi p. Jenningsa 
poprawkę, w której wyraża ubolewanie, że na 
podstawie sfałszowanych listów spotwarzono człon­
ków parlamentu. Poprawka ta  postawiła stronni­

ctwo ministeryalne w trudnem położeniu. Cała pra­
wie Izba jest gotową zawotować poprawkę, gdyby 
się rząd przeciwko niej nie upierał. (Wiadomo 
już z telegramów, iż Izba odrzuciła zarówno wnio 
sek Gladstona, jak  i wniosek Caine'a, wyrażający 
naganę dla oskarżeń osnutych na sfałszowanych 
listach. Przyp. Bed.).

Jeżeli się odłoży na stronę te rozprawy, to 
znajdziemy jako dodatnią stronę przedłożony przez 
gabinet projekt nadania konstytucyjnej ustawy za  
chodniej Australii.

Już sam w sof ie jest to krok ważny. Australia 
rozwija się, wzrasta i rząd widzi się skłonionym do 
wyemancypowania nowego jednej z tych ogrom­
nych przestrzeni, które dotąd są nader słabo zalu­
dnione, ale które posiadają przed sobą olbrzymią 
ekcnomiczną przyszłość.

Usamowolnienie północnej części zachodniej 
Australii nabiera przedewszystkiem wagi z powo­
du okoliczności, wśród których się odbywa. Świat 
kolonialny brytański znajduje się od lat kilku 
w pewnego rodzaju chaotycznym fermencie. Z je ­
dnej strony rodzą się i nabierają siły dążenia do 
całkowitego wybicia się z pod angielskiego berła 

ukształtowania się w samodzielne państwa, 
drugiej istnieją dążenia do ugrupowania się 

w potężnej federacyi na organizmy, za wzór któ 
rych służy dominium Kanady. Te idee federacyj 
ne popierane są przez rząd Wielkiej Brytanii, ale 
nie same w sobie, lecz jako środek przejściowy; 
jako przygotowanie do federacyi cesarskiej, do 
tego ścisłego związku pomiędzy wszystkiemi zie 
miami składającemi imperyum, związku, który 
stworzył potężny geniusz lorda Beaconsfield’a , a 
który podjęty został energicznie przez wszystkie 
stronnictwa. Wiedzą czytelnicy, jak ą  działalność 
rozwinął w tym kiernnku następca tronu, książę 
W alłi, organizując wystawy kolonialne, zakła 
dając instytut wszechkolonii, protegując istnienie 
ligi federalnej. Prezesem jej jest lord Rosebery, 
dawny minister spraw zagranicznych w gabinecie 
Gladstona, ale jednoczący swe działania z polity­
ką obecnego rządu na tem polu. Idzie o skłonie 
nie wszystkich kolonij do ustanowienia wspólnyc i 
instytucyj, służyć mających do obrony wojskowe 
terytorynm brytańskiego, zagrożonego na jakim 
kol wiek punkcie.

Mimo konferencyi kolonialnej, zwołanej do Lon 
dynu przez lorda iSalisburego, mimo agitacyi ligi 
federalnej, dotąd niema żadnych widocznych owo 
ców tej propagandy. Ale należy się uzbroić w cier 
pliwość. Przeprowadzenie tego dzieła byłoby naj 
większą zdobyczą, jaka kiedykolwiek zdarzyła 
się na międzynarodowem polu i nie należy się 
spodziewać natychmiastowych następstw. Jest to 
przedsięwzięcie, do którego zaprzęgają się poko­
lenia jedne po drugich. Obszerne dzieło, jaki» 
świeżo wydał sir Karol Dilke p. t . : Problem o f 
Greater B ritain  jest całe poświęcone sprawie 
deracyi pomiędzy państwami, wchodząeemi w skłac 
korony brytańskiej.

W chwili obecnej na dwóch punktach odbywa 
się ta praca federacyjnej organizacyi: w poiudmo 
wej Afryce i w Australii. W pierwszej z tych 
dwóch kolonialnych posiadłości niespieszno jest 
rządowi metropolii rozwiązać sprawy, gdyż tery 
toryalne stosunki nie są jeszcze utrwalone, granice 
niepewne, a niedawne starcie z Por-ugalią, dale 
kie jeszcze od ostatecznego rozwiązania, ciągle to  
żące niebezpieczeństwo granicznych sporów z ’-‘.iem 
cami oraz wybuch Boerów holenderskiego pocho 
dzenia, nakazują politykę nadzwyczaj o s tr  żną 
Ale w Australii rzeczy stoją inaczej. Nieci-a tam 
ani sąsiadów, ani nieprzyjaznej rasy autochtonów, 
a na posiadaniu kraju, co jest trzy rasy tak wielki, 
jak  Indostan i gdzie z 600,000,000 akrów jest 
zaledwie 5,000,000 dotąd uprawianych, a l l /  > *,00o 
sprzedanych, gdzie się mieszczą kopalnie jk zna­
nej, ale nieoszacowanej w artości—- n a  pogadaniu 
takiego kontynentu zależy Wielkiej Brytanii nie­
zmiernie wiele. Tymczasem eoraz więce wyra­
biają się w niektórych australsoich koloniach, sa­

mych przez się wielkich, jak  połowa Europy, dą­
żenia do samodzielności. Szczególniej ujawniają 
się w Queenslandzie. — Przeszkodą główną do 
wszelkiej akcyi emancypacyjnej Australii było roz­
dwojenie panujące pomiędzy rozmaitemi koloniami. 
. edne z nich są za wolnym handlem , drugie za 
irotekcyą; jedne idą za hegemonią Wiktoryi, dru 

gie za przewagą Nowej Walii południowej. Te 
rywalizacye stawiają rząd angielski co moment 
w bardzo trudnem położeniu. Wolałby, ażeby za­
miast mieć do czynienia z sześciu rządami, trak ­
tować mu przychodziło jedynie ze wspólnym fe­
deralnym rządem. Dlatego sprzyja idei zawiązania 
jedaej australskiej federacyi pod!ug modelu kana 
dyjskiego. — Właśnie obecnie Sir Henry Parkes, 
pierwszy minister Nowej Walii południowej, zwo- 
ał rządy wszystkich państw Australii na konfe- 

rencyę do Melbourne i toczą się obrady nad wspól­
ną federacyjną konstytucyą. Cały świat polityczny 
angielski ma oczy zwrócone w tamte strefy w prze­
świadczeniu, że się tam odgrywać zaczyna pierw­
szy akt d ra m a tu ,  co stanowić ma o losach Wielkiej 

irytanii. Przedłożenie w tych okolicznościach billu 
nadaniu konstytucyi zachodniej Australii jest 

dowodem znaczenia, jakie rząd do organicznego 
rozwoju tej skomplikowanej kwes'yi przywiązuje.

Wypadkiem najrozgłośuiejszym ubiegłego tygo­
dnia było otwarcie mostu na rzece, a raczej na 
odnodze morskiej Forth, w pobliżu Edynaburga. 
Dokonanie tego olbrzymiego przedsięwzięcia jest 
nowym tryumfem inżynierskiego geniuszu, i An 
jlicy m ają prawo być z niego dumni.

Siedm lat budowano most na Forth i koszta jego 
wyniosły 2,250,000 fentów szterliDgów. Jestto dro­
biazg wobec bogactwa angielskiego, i chociażby 
koszta były większe jeszcze, nie poskąpiliby ich 
iyli Anglicy. Szło im o udowodnienie swego pier­
wszeństwa jako inżynierów, pierwszeństwa wąt­
pliwego nieco po cudach przeszłorocznej wystawy 
paryskiej. Nie trzeba się też dziwić, że zaproszę 
no wszystkie znakomitości inżynierskie francuskie 
na inauguracyę, a między nimi pp. Eiffel i Heu 
sant, oraz że zarzucono Francuzów dowodami nad­
zwyczajnej uprzejmości i gościnności. Z równymi 
kojarzyli się równi.

Rada państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 

wszedł na porządek dzienny projekt do ustawy 
o prowizoryum budżetowem do końca maja 1890.

W dyskusyi zabrał głos dep. V a s z a t y  i oświad­
czył, iż życzenia czeskiego ludu nie zostały speł 
nione. Mówca krytykował szczególnie układy co 
do kwesty i językowej w sądach czeskich, a spe- 
eyalnie w wyższym sądzie krajowym. Gani on 
utworzenie tylko biór dla przekładów przy naj 
wyższym trybunale, zamiast urządzenia narodo 
wych sekcyj. Mówca omawia kwestyę kolei pół 
nocnej i podatku wódczanego; tw ierdzi, iż tylko 
rząd zna tajemnice klubu czeskiego, a samą ugodę 
nazywa zdradą względem narodu czeskiego. — 
Jgoda czesko - niemiecka w skutkach swych nie 
irzyniesie pożądanego pokoju, lecz wzbudzi nie­

skończenie długie walki. Ugoda obaliła artykuł 
XIX zasadniczych ustaw państwowych. Prezydent 
ministrów sprzeniew ierzył się  swej p rzesz łości, a 
8taroczescy d elegaci dopuścili s ię  zdrady polity  
cznej wzgiędem narodu czeskiego. T ych  niepo 
mnych swych obowiązków posłów odtrąci jednak 
naród czeski i musi to uczynić, jeżeli sam na sie- 
bie nie chce haniebnie podpisać wyroku śmierci, 
Przewidując to jasno, nie mogą om sumienie im 
nie pozwala apelować do narodu. Tylko między 
obustronnie swobodnie wybranymi przedstawicie 
lami możliwą jest trw ała, prawdziwa ugoda mię 
dzy narodem a  narodem, i do uskutecznienia ta 
kiej ugody na podstawie prawdziwej wolności obu 
szczepów, naród czeski zawsze okazywał goto­
wość. T aka atoli ugoda, która poniża jeden naród, 
nie doprowadzi do pożądanego pokoju; pobudzi 
ona tylko do nowej walki. Nie mogę jednak przy­
zwolić na budżet dla rządu, który iście austryacki 
program okazywania sprawiedliwości wszystkim 
narodom, nagle odrzucił. (Oklaski ze strony młodo
czechów j.

Dep. Dr. R i e g e r  zabiera głos, aby przede 
wszystkiem odpowiedzieć na osobiste zaczepki 
wymierzone przeciw sebie, Zeithammerowi i Mattu 
szowi, a następnie przechodząc do kwestyi ugody, 
ośw iadcza: „Jeżeli to jest zbrodnią, zdradą, jakiej 
się dopuściłem względem narodu mego, to niech 
mi będzie wolno na usprawiedliwienie tej „zdrady" 
powiedzieć, iż najszczerszem pragn eniem mojem 
było osiągnięcie pokoju w drogiej mojej ojczyźnie 
nawet za cenę ofiar. A jeżeli to jest „zbrodnią", 
to wzywam na sędziego współczesne i przyszłe 
pokolenie i oczekuję wyroku z całym spokojem 
Wywody Riegera przyjęte zostały żywemi 
skami. Hr. Taaffe przystąpił do niego
Wa* mu- ... • U A a.Następnie Izba uchwaliła prowizoryum budże 
towe wszystkiemi głosami przeciw głosom lewicy 
i Młodoczechów.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu szczegó 
łowa dyskusya nad ustawą wzgiędem odszkodo 
wania osób niewinnie zasądzonych. Po przeprowa 
dzonych rozprawach uchwalono całą ustawę w dru- 
giem czytaniu. _ .

Następne posiedzenie Izby odbędzie się we 
czwartek.

kowych.— Szef sekcyi hr. E n z e n b e r g  oświad­
czył, że rząd wniesie kredyty dodatkowe dla gal. 
szkół przemysłowych.

Na stosowne zapytanie oświadczył minister 
Gautsch, iż ministerstwo zajmuje się kwest} ą  no 
wego katechizmu; manuskrypt katechizmu kati- 
ickiego już gotów i zapewne niebawem otrzyma 

aprobatę.
Komisya d la  podatku spożyw czego przyjęła z dro- 

memi zmianami ^ szystkie tytuły projektu ustawy 
reformie podatku spożywczego w Wiedniu we­

dle wniosków komisyi ściślejszej, a zarazem u- 
chwaliła rezolucyę, wzywającą rząd , aby także 
w innych zamkniętych miastach poza Wiedniem 
podjął reformę podatku akcyzowego, z możliwem 
uwzględnieniem lokalnych stosunków i przestrze­
ganiem ekonomicznych oraz finansowych interesów 
odnośnych gmin miejskich, i aby wniósł jak  naj­
rychlej odpowiednie projekta ustawy. Druga, przy­
jęta przez komisyę rezolucya wzywa rząd do 
wniesienia projekta ustawy, wedle którego ma 
iyć w jak  najkrótszym czasie zainieyowaną r e ­

forma podatku spożywczego także w gminach 
wiejskich.

Komisya ekonom iczna obradowa’a nad projektem 
ustawy, dotyczącym statystyki handlu zagranicz­
nego. Dep. W y s o c k i ,  imieniem ściślejszej k o ­
misyi, złożonej dla wstępnych obrad nad tym pro­
jektem , zdaw ał spraw ę w  m yśl drukowanego wnio­
sku sprawozdawcy, który w całości zaleca przed­
łożenie rządowe, jako podstawę do rozpraw. — 
Wśród dyskusyi ogólnej zabierali głos pp. Sochor, 
Sehwegel, Hallwich i Hevera. Wszyscy mówcy 
zgodzdi się w zasadzie na przedłożenie, zazna­
czyli atoli brak w niem postanowienia co do han­
dlu pomiędzy Austryą i Węgrami. Deput. H a l l ­
w i c h  uczynił wniosek o przekazanie przedłożenia 
ściślejszej komisyi z tem poleceniem, iżby ta 
w porozumieniu z rządem wynalazła formę, w któ­
rej rzeczona ustawa mogłaby być i na stosunki 
landlowe Austryi z Węgrami rozszerzoną. Wnio­
sek ten przyjęto.

W komisyi sanitarnej odczytał Dr R o s e r  swój 
referat w sprawie utworzenia Izb lekarskich. Wśród 
dyskusyi nad tym przedmiotem oświadczył komi­
sarz rządowy radca dworu Kusy, iż rządowi tru ­
dno jest w obecnem stadyum rozpraw określić do­
kładnie swe stanowisko wobec projekta ustawy. 
Rząd jednak jest wogóle przychylnie usposobio­
nym dla myśli kreowania Izb lekarskich.

okla 
winszo

W komisyi budżetowej żądał p. B o b r z y ń s k  
iepszeg* uposażenia szkół przemysłowych i ręko 
dzielmczych w Galicyi. P. R u t o w s k i  wykazy 
wal cyfrowy stosunek dotychczasowego uposażenia 
w tej mierze innych krajów koronnych a  Galicyi. 
P. A b r a h a m o w i c z  uczynił uwagę, że skoro 
Sejm galicyjski, złożony przeważnie z reprezen 
tantów rolnictwa, wotuje rokrocznie znaczne sub 
weneye dla celów przemysłowego szkolnictwa, to 
widocznie muszą tam być ważne powody, wyma­
gające podniesienia tego szkolnictwa. Powody te 
są z jednej strony usilne pragnienie  ̂nauki za 
wodowej wśród mas ludowych, z di ugiej to prze 
świadczenie, coraz bardziej torujące sobie drogę, 
że przemysł i rolnictwo muszą wspierać się wza 
je mnie. Podczas gdy w innych krajach liczba 
irekwentantów w gimnazyach zmniejsza się stale, 
wzrasta natomiast w szkołach przemysłowych; 
w Galicyi — jak  to zresztą sam minister Gautsch 
medawno temu skonstatował dzieje się odwro­
cie, co jeno wytłumaczyć można małym rozwo 

jem galicyjskiego przemysłu, Ze rząd nie mógł 
do tej pory uwzględnić uchwał i postulatów osta-

w

W i R o t a  p o lsk ie g o .

Od komisyi redakcyjnej Koła poseł, polskiego 
Wiedniu odbieramy następujące sprawozdanie:

Na początku posiedzenia Koła poselskiego pol­
skiego w d. 12 m an a  tnczyły się obrady poufne 

dalszem postępowaniu taktycznem w sprawie 
indemnizacyjnej.

Po ukifi z' niu tych obrad zabrał glos p. Ro- 
s e n s t o c k ,  prosząc o reasumcyę uchwały Koła, 
mocą której pdecono deputacyi Koła starać się 
u rządu o prz- n :e*ienie Izby przemyslowo-hand'o- 
wej z Brodów do Tarnopola; albowiem będąc po­
słem, wybranym przez Izbę handlową brodzbą, 
nie miał sposobności przedłeżyć Kołu powodów 
pozostawienia tej I/.by w Brodach, gdy* uie mćgl 
być obecnym na roczątku posiedzenia Koła w dniu 
9 b. m., zmnszoDy brać udział wówczas w obra­
dach zgrom adzem a gorzelników, zwołanych na 
ten dzień z różnych krajów monarchii w celu na­
radzenia się, jakich zmian należy domagać się 
w ustawie o opodatkowaniu spirytusu. Po krótkiej 
dyskusyi Koło zgodziło się, aby na przyszłem 
jego posiedzenia poseł Izby handlowej brodzkiej 
przedstawił swoje uwagi i powedy pozostawienia 
tej Izby w Brodach, a wysłuchawszy go postano­
wi Koło, czy reasumować swoją chwałę z dnia 9 
marca, czy też przy niej pozostać.

Następnie p. K o z ł o w s k i  oświadczył, że nie 
może dłużej pełnić obowiązków sekretarza Koła 

sekretarstwo to składa.
P. J a w o r s k i  odrzekł, że jeżeli p. Kozłowski 

trwać będzie koniecznie przy postanowieniu zło­
żenia sekretarstwa, zamieści wybór sekretarza na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia Koła.

Wreszcie p. R u t o w s k i  interpelował, czy i 
kiedy rząd przedłoży projekt ustawy o dalszej 
pomocy ze skarbu państwa dla dotkniętych nie- 
dostatkiem w Galicyi z powodu zeszłorocznego 
nieurodzaju. W skutek tej interpelacyi p. C z e r -  
k a w s k i  zabrał głos i przedstawił, że ponieważ 
Koło poleciło zajęcie się tą sprawą posłom pol­
skim, zasiadającym w komisyi budżetowej oraz 
posłom Chrzanowskiemu i Hompeschowi, przeto 
wskutek ich narady udał się do ministra skarbu 
i zapy td  się, kiedy rząd wniesie przedłożenie 
rządowe co do dalszej pomocy ze skarbu państwa 
dla dotkniętych niedostatkiem, przypominając, że 
Wydział krajowy obliczył potrzebną sumę na 
2,225.000 złr. Minister skarbu odrzekł, że odno­
śny projekt ustawy jest gotowy, lecz ponieważ 
nie przeszedł jeszcze przez radę ministrów, przeto 
jest tajemnicą urzędową i nie może treści tegoż 
projektu wypowiedzieć. Wówczas p. Czerkawski 
z polecenia współczłonków komiByi oświadczył, 
iż należałoby, aby suma na zapomogi bezzwrotne 
była większą od sumy przeznaczonej na poży­
czki zwrotne.

Nad przedmiotem tym wywiązała się dyskusya, 
w której zabierali głos pp.: A b r a h a m o w i c z ,  
C h r z a n o w s k i ,  L e w a k o w s k i  Karol, J a w o r ­
s k i ,  ks.  C z a r t o r y s k i  i R u t o w s k i ;  poczem 
Koło uchwaliło, aby przewodniczący Koła doma­
gał się od rządu jaknajrycblejszego wniesienia 
projektu ustawy, wyznaczającej dalszą pomoc ze 
skarbu państwa dla ludności dotkniętej niedosta­
tkiem w Galicyi.

Uzupełniając sprawozdanie z przeszłego posie­
dzenia Kola w dniu 9 m arca, podajemy osnowę 
odezwy Koła posłów polskich w sejmie pruskim 
do Kcła posłów polskich w austryackiej Radzie 
państwa, wystosowanej z powoda zgonu śp. Ottona 
H ausnera:

,  Żałobna wieść, która się rozeszła po całej poi' 
skiej ziemi z powodu śmierci ś. p. posła Ottona 
Hausnera, głośnem a bolesnem odbiła się echem  
w sercach zebranych członków Koła polski eg'1 
w sejmie pruskim. Przenosząc się myślą na<> 
świeżą mog łę, pokrywającą zwłoki znakomiteg0 
m ęża, chluby pjlskiego narodu i świętej nap1 
sprawy, w}rażamy Kołu polskiemu w Wiedni0 
oraz rod dnie ś. p. Ottona Hausnera szczere a g°'

tniego Sejmu, objaśnia sobie mówca tylko krótko- rące słowa współczucia i żalu. 
ścią czasu - mniema wszakże, że droga do napra-j Z wysokim szacunkiem Koło polskie w Sejm 6 
wy zaniedbanego stanu stoi otworem. Mianowicie pruskim w Berlinie. P rezes: Leon Czarliński; 86' 
należy to uskutecznić z pomocą kredytów dodat- kretarz: Karol SceanieckiP
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Nie zapuszczając się bynajmniej w sprostowania 
mnóstwa mylnych wiadomości. rozgłoszonych 
w dziennikach o poofoych obradach Koła w d 
marca, uznpełniamy tylko ogłoszone już sprawo 
zdanie nasze o tych obradach wiadomością,^ że u 
chwała, aby z tych ponfnych obrad ogłosić rela- 
cyę przewodniczącego z przebiegu^ krótkich roko­
wań z stronnictwami „prawicy0 i wniosek jego 
zmieniony w uchwałę Koła, powzięta była jedno 
myślnie na wniosek przewodniczącego; p. Onv 
szkiewicz zaś wnosił, aby uchwałę co do ogło 
8zenia lub pozostawienia w tajemnicy dalszych obrać 
nad postępowaniem taktycznem powziąć ns 
końcu posiedzenia i wniosek ten uchwalony zosta 

głosami przeciw 13.

Sprawy krajowe.
(S t a n  s p r a w  i n d e m n i z a c y j n y h  z końcem drugiego 

półrocza 1889 r.).
Z pozostałych z końcem czerwca 1889 roku 

8Praw indemnizacyjnych w liczbie 52 i z przy 
k y ły ch  w drugiej połowie 1889 roku spraw w licz 

1,484, a więc w ogólnej liczbie 1,536, zała 
p o n o  1,494, pozostało tedy z końcem grudnia 
*889 roku niezałatwionych 42 spraw.

. Tytułem kapitałów wynagrcdzen:a i wykupna 
n,e przyznano nie zgoła uprawnionym w drugiej 
Połowie r. z., a w ten sposób wykazany z koń 
Cem czerwca 1889 roku stan pozostaje n'ezmie 
hionym także z końcem grudnia 1889 r.

Również pozostają niezmienione z końcem gru­
dnia 1889 r. wykazane w ostatniem sprawozda- 
n'u ca fry co s'ę tvrzy sum przekazanych i wy 
Płacanyeb obligacjami i gotówką uprawmonym 
do poboru, tytułem wyrównania kapitału i ren y, 
°raz tytułem zaległości renty, jak niemniej tytu- 
}em kapitału z funduszu indemmzacyjnego.

Z pozostałych z końcem czerwca 1889 roku 
dochodzeń, załatwiły organa kompetentne 1, po­
zostało tedy z końcem grudnia z. r. w za eg i ci 
p dochodzeń, mianowicie: po jednem w p ia 
| &ch bocheńskim, chrzanowskim, 
tornowsk'm i złoczowskim. W ciągu drug g P 
toczą 1869 roku nie zarządzono żadnego nowego 
dochodzenia. . „. .

W końcu należy nadmienić, że w dniu p 
dziemika z. r. odbyło się, wedle przepman g 
Planu, 64 losowanie obligacyj funduszu mae 
Zacyjnego dla lwowskiego okręgu administracyj 
?e§°> a 63 losowanie takichże obligacyj dla ra­
domskiego okręgu administracyjnego i Wielkiego

Bięstwa Krakowskiego.

Z sejmu pruskiego.
yelcusya nad wnioskiem szkolnym Koła polskiego
^ e  w torek wszedł na porządek dzienny Izby 
lu tow anych  sejmu pruskiego wniosek Koła poi

go ż a d a i a c y  przywrócenia nauki języka pol-
jo  w s* kołacb W. Ks. Poznańskiego i Prus

Pierwszy zabrał głos wnioskodawca poseł X. 
r S t a b l e w s k i .  W długim wywodzie, popartym 
‘fitym materyałem statystycznym, wykazywał 
°w a iak system dzisiejsze; nauki elementarnej 
dzielnicach polskich wykracza wręcz przeciwko 

'"idom prawa natury i zdrowe; pedagogiki, jak 
etna W nim ani cienia żywiołu wychowawczego, 
k zamiast rozw ija  przygnębia umysł, jak  upo- 
5dzenTe S yksztJcenia ' el^ neS0’. "P^odow ane
rk l . j  ? KS „miałyro. prowadzi do zdziczeniaW adem  mezroznm ałym, p ^  ^  id d  prze
y lu i przysposo „ntag0Dizm pomiędzy rodzi­

li, jak  stworzony węzjy rodzince i moral- 
J a szkołą podkopnji g do rozrastania gję

dziecka i przyczy , . icjj dzielnicach w spo 
jodm, a mianowicie w pola igter nje wie do. 
d zastraszający. Zapewne^ dzi} mowca _
adme, jak  rzeczy stoją, J  których mu do- 

czerpie informacje ze źródeł ^
łrczają urzędnicy szowmizme 
dgijnym przesiąkli. . gi z p 0lakami
Niesprawiedliwe obchod ®“ zeDie umysłów. — 
d o łu je  największe Pojakaroi z ob
‘Wca porównał obchodze“ w § prowincjach nad- 
odzeniem się z Niemcami w p nfi8ZVCh nau-
•jckKb. r , I w u i ,  ■“  hdV ?k0 Li X

?®ęli Niemców, ?“ j f  / toie f  dziećmi po-

' . i i e T T ' S c h 1 kij je /.• ■„ oip nauczyciela z dzieckiem
" le W e c ic k u ik ic m rB Ó w  

eb rae^h  I S  Mówce dow otal 
k Usiłuje się nadto katolików po s Drzykła- 
łow aćj objaśnił na
*,  jak  wykonywaną jest n na śladnj e katoli- 
toster Gossler, zdaniem Je8°>P  jeBZCze aniżeli

wi zacnowaną, u* t myśli poleca
"ana na lepsze nastąpi i w

imparitas w Prusach Zacho w?rn
*hiczą, spowodowaną jest ona ty dawniei
tn ludności nolskiei w stronach, które aawniej 
Wnie były JrotesSnckiemi. Ztąd zdaniem jego
Jodai, że niektóre J ociaż założone
4nie przez dzieci katolickie, c . .
y z funduszów protestanckich, a
»*ów towarzystwa Gustawa Adolfa. Minister uwa 
} *nowu za potrzebne
fagandzie", o sporach P °* 8t w p rn8ach 

bąkami a niemieckimi katolika p 0]aków
4 * * *  i  o jak ie j. .
«ec swych biskupów. ?Pra V  .„ nWo*aó »a 
dzielnicach polskich minister k 
‘ylko techniczną i nie życzy sobie, żeby ją  u 

aco za polityczną i zakończył, .P w igt 
,rząd stać będzie u steru, żadna ,
J^cych środkach nie nastąpi, z ^w;enin 8je  
^iem zostałv do sumiennem zastanowieniu się. 
Poseł X. kan. N e u b a u e r  mówił szczegółowo 
stosunkach srkolnych w Pr“sa(b , “^ k i ^ y -

został w niektórych okolicach 
ponieważ ludność mówi narzecz 

^  i mazurskiem, chociaż oba te narzecza są od 
to&mi mowy polskiej. Odnośne petycye o 

zanoszone nic nie skutkowały. Mówca obja- 
 ̂ stosunki wyznaniowe w szkołach katolick c

i ewangelickich i wykazał, jak  forytowaną jest o- 
gólnie Iudnrść ewangelicka na niekorzyść katoli­
ckiej , jak  za pieniądze katolickie utrzymują się 
szkoły ewangelickie, że inspekcyę szkolną nac 
szkołami katolickiemi sprawują w największej 
części protestanci, wobec czego nie można się dzi 
wić,  że polska ludność katolicka czuje się upo 
korzoną i jest wielce niezadowoloną.

Następnie zabrał głos raz jeszcze poseł S t a ­
b l e  w s k i  i zbijał szczegółowo wywody ministra, 
a mowę swą zakończył temi słow y: Jeżeli minister 
oświadczył, że dopóty, dopóki ministerstwo obec­
ne stoi u stem rządów, zmiany w opłakanych na­
szych stosunkach politycznych i szkolnych spo 
dziewać się nie mamy, to przecież jest i ponad 
ministrami i mocarzami siła wyższa, wieczna i spra­
wiedliwa. Pan minister nie wieczny — a deus mi- 
rabilis, fortuna  variabilis wyrzekł na końcu za 
Starowolskim mówca, zamykając świetną pod ka 
żdym względem replikę swoją.

Poczem Izba wniosek Koła polskiego odrzuciła, 
Za wnioskiem głosowało Koło polskie, centrum 

część stronnictwa wolnomyślnego.

K R O N I K A .

K siążę-b iskup  krakowski D u n a j e w s k i  wy
jechał do Lwowa.

Wieczór telefoniczny. Z Zadaru donoszą 7go 
b. m.: Przed paru dciami zaprosił tutejszy dyrektor 
Doezty p. Afrić dystyngowane towarzystwo, a mię­
dzy niem namieetiika bar. Blazekovicza, ua wieczór 
w gmachu pocztowym i telegraficznym. Tegosamego 
wieczora z* prosili naczelnicy urzędów telegraficznych 
w Sebenico i Spalato znanych sobie panów i damy. 
Były zslem trzy wieczory w odległości od siebie o 160 
a względnie 320 kilometrów na wybrzeżu Adryatyku, 
a pomimo tego była zabawa wieczorna tylko jedna. 
Panowie z Spalato rozmawiali dłuższy czas z dumami 
w Zadarze, a te zawiązały rozmowę z znajomymi 
w Sebenico i Spalato, i jeden z członków towarzy 
stwa w Sebenico wywoływał naraz wesołemi swemi 
konceptami równocześnie rozlegfjący się śmiech w to­
warzystwach trzech m iast, jak gdyby trzy te towa 
rzystwa w jednej sali były zebrane. Panowało tego 
wieczora dotkliwe zimno, wiatr szalał, a okręty, które 
między temi trzema miastami kursowały, musiały się 
chronić do portu, aby wśród nocy uniknąć zdradli 
wego wichru. Towarzystwo owych trzech miast, wolne 
od tych niebezpieczeństw burzliwego morza, mogło 
wygodnie siedząc na kanapach lub w fotelach, z jednym 
z 10 telefonów w ręku, gawędzić swobodnie z znajo 
mymi dwu innych miast. Między innemi opowiadała 
pewna dama w Spalato, że jedtn z urzędników tele 
graficznych w Sebenico jest doskonałym flicistą. Po­
twierdził to pewien pan w Zadarze z uwagą, że po 
winienby dać się słyszeć. Wtedy ze wszech stron na 
tarto telefonicznie na p. Carumiatti (tak się zowit 
urzędnik telegraficzny) aby oo zagrał towarzystwu. 
P. C arum iatti nie dał się długo prosić, wydobył flet 
i zagrał z wielką brawurą kilka waryacyj. Po skoń 
czeniu zagrzmiały oklaski w Zadarze, Sebenico i Spa 
lato w jednej chwili, tak że p. Carumiatti czuł się 
spowodowanym raz jeszcze zagrać, poczem pewien 
ian w Sobenico uczynił uwagę, że nie śmie głosić 

iż p. Carumiatti jest najznakomitszym S je s tą  bieżą 
cego stulecia, lecz uznanym być musi za najmocniej 
szego flecistę, gdyż głos jego fletu górował nad po 
tęgą wichru i dał się słyszeć w odległości kilkuset 
kilometrów. Zabawa trwała przeszło trzy godziny.

—  Most na Firth of Forth w Szkocyi, o którego 
uroczystem otwarciu przez ks. Walii doniósł telegram 
pod d. 4 marca, należy do największych cudów sztu­
ki inżynierskiej naszego wieku. W porównaniu z nim 
słynna atrakeya wystawy paryskiej, wieża Eiffel, jest 
można prawie powiedzieć, zabawką. Łączy on dwa 
brzegi zatoki ujścia rzeki Forth pod Edynburgiem, 
która stanowiła dotychczas jednę z wielkich przeszkód 
komumkacyi kolejowej we wschodniej części Szkocyi, 
podobnie jak nieco wyżej na północ położona zatoka 
ujścia rżeki Tay, wsławiona przed kilku laty zawa 
leniem się olbrzymiego mostu kolejowego razem z idą 
cym po mm pociągiem Miejsce obrane na ten nowy 
most ma szerokości 2600 metr.; w,żn ą  okoliczność 
stanowi znajdujące się w samym środku znaczne pod 
wyższenie dna morskiego, które sprzyjało ugruntowa 
mu tu filaru środkowego. Most składa sie z części 
głównej żelaznej i dwóch zakończeń murowanych la 
czących tę część z obu brzegami. Konstrukcya żela
zna jest całkiem nową i polega przeważnie na użyciu sta-

tudzież na nowym systemie konsolowym. K żd 
trzech głównych filarów stoi na fundamentach *zł ^ 

żonych z czterech murowanych we wodzie cylindrów 
Na tych cztertch nogach wznosi się olbrzymia wieża 
żelazna, wysokości szczytu kopuły św. Piotra, iuj, 
połowy wieży Eiffel, w połowie swej wysokości wy. 
syłająca na dwie strony silnie zbudowane ramiona- 
długość każdego z ramion mierzy 178 metrów, czyh 
594 stóp. Dwa ramiona sąsiednich slupów zbliżają 
aię do siebie na odległość 161 metrów. Tę przestrzeń 
zapełniono, przerzucając przez nią zwykły wiszący 
most żelazny, zamykający jakby klucz tklepienny, 
ktżde z dwóch przęseł. Budowę rozpoczynano od fi 
larów i symetryesnie rozciągano po obu stronach ich 
ramiona, gdyż cały sekret polega na równowadze. 
Przed zakończenitm mostu t. j .  przed rzuceniem po 
łączeń m ędzy ramionami filarów, była chwila, kiedy 
trzy rozszerzone u góry żelazne słupy wyglądały jak 
trzej w morzu stojący olbrzymi, którzy wycią­
gali ku sobie ręce, nie mogąc się dosięgnąć nawza 
jem. Rozpiętość każdego z dwóch wielkich przęseł 
wynosi blisko po 600 metrów, czyli po 1710 stóp 
angielskich. Pokład mostu wznosi się rad  powierz 
chn ę morza na 45 metrów. Tak więc nietylko naj 
większe okręty mogą swobodnie przepływać pod mo­
stem, ale w wysokości jego wyglądają jak małe 
statki rzeczne. Most przewyższa śmiałością swoją 
wszystko, co dotychczas zostało zbudowanem na na­
szym planecie. Rozpięcie przęsła w najsławniejszym 
dotychczas moście żelaznym między Nowym Jorkiem 
a Brooklinem jest o całe 100 metrów mniejsze niż 
tutaj. Długość samej żelaznej części mostu na Forth 
wynosi 1640 wetrów, a więc, gdyby położyć sześć 
wież Eiffla jedna za drugą, mało co większą objęły­
by przestrzeń. To też podczas gdy na wieżę pary 
ską wyszło 7500 ton żelaza, most szkocki spotrze 
bował przeszło 7 razy więcej, bo 54.000 ton. Na 
fundamenta samych filarów użyto 25.000 ton cemen­
tu i sztucznych kamieni. Koszt budowy wyniósł pię 
kną sumkę 56 milionów fiauków z górą, który to wy 
datek n  złoży się między kilka korzystających z mo­
stu kompanij kolejowych. Graphic z przeszłego tygo­
dnia podaje doskonały i bardzo dokładny widok 
mostu z jednego z brzegów. Dzieło istotnie jest * u 
miewającem i będzie niewątpliwie s'anowiło jednę 

osobliwości świata, ściągających turystów ze wszy­
stkich krajów.

—  S praw a  Dra Edmunda M arkbreitera, adwokata
wiedeńskiego i znakomitego obrońcy, który w d. 3 
b. m. nag’e Wiedeń opuścił, wielkie wywarła wraże 
ui°. Ucieczka je^o z Wiednia a prawdopodobnie i 
Europy spowodowarą była obawą przed katastrefą, 
jaką mu groziły lichwiarskie długi, które doszły d 
kilkukroć tysięcy. Nadto po rozejściu się wieści o 
u fieczee Markbreitera, zgłosiła się pewna dama z do 
niesieniem, że przed rokiem złożyła w jego ręce jako 
kaucję w procesie cywilnym sumę 30,000 zł-., któ 
rej po ukoń-zonym p n ces;e nie odebrała. Dr Mark- 
breiter liczy lat 47, jest żonatym i ojcem tr jga dzi ci. 
Wyjeżdżając z Wiednia, mówił najbliższym, że jedzie 
do Londynu, gdzie ma bogatych krewnych, ma on się 
jednak znajdować już w Ameryce, zkąd z powodu 
prywatnego przeniewierzenia reklamować go nie można 
Koncypientem w kancelaryi Markbreitera był Orn- 
stein, dziś samodzielny adwokat, do którego udał się 
listownie Markbreiter, jako do długoletniego współ 
pracownika i kolegi z prośbą, aby przyjął na siebie 
trudny urząd uporządkowania i załatwienia sprawy.

—  Majątek książąt orleańskich wynosi według 
obliczenia dzienników angielskich 600,000,000 fran­
ków, nie licząc w to martwego kapitału, zawartego 
w licznych domach i pałacach, przeznaczonych wyłą 
cznie na rezydencyą członków rodziny książęcej. Ka­
pitały ulokowane są w bankach angielskieb, amery­
kańskich i belgijskich.

—  Na Arara t  Nowoje Obozrienie donosi, iż pan 
L. Młokosiewicz, przyrodnik, leśniczy z Łagodechi, 
wraz ze swoją córką i 15 letnim synem wdarli się 
na wierzchołek Wielkiego Araratu. Towarzystwo, do 
którego należały jeszcze dwie osoby, wyruszyło pod 
kierunkiem trzech przewodników Kurdów w d 19 ym 
sierpnia r. z. W d. 20-ym sierpnia dotarło do pola 
lodowego, wzniesionego na 10,000 stóp nad poziom 
morza. Przeszedłszy lodowce, zwolna już posuwano 
się naprzód. Pierwszy ustał syn p. Młokos ewicza 
Konstanty, który doszedł tylko do wzuiesienia 14 000 
stóp, nad poziom morza; sam nareszcie p. Młoko­
siewicz zatrzymał się na wysokości 16,750 stóp, czyli 
pod samym niemal szczytem (16.916 stóp). Na 
ssm szczyt wdarła się p. Julia Młokosiewiczówna, 
dwóch jej towarzyszów: Tymoteusz Kryłow i Maka 
ry Chodzajew, oraz jeden przewodnik. Na szciycie 
córka pana M. zasłabła i musiano sprowadzać ją  pod 
ręce. W powrocie Kurdowie tłumnie wybiegali naprze 
ciw towarzystwa, aby zobaczyć kobietę, która pierw­
sza wdarła się na szczyt W. Araratu. P. Młokosie 
wicz znany jest zoologom warszawskim, on to bo­
wiem dostarczał ś. p. Taczanowskiemu ptaków kau 
kaskich, z których jeden przez zmarłego zoologa 
nazwany został Lyrurus Młokosiewiczii.

—  Nowa rzeczpospoli ta  brazylijska zbudowała 
sobie już olbrzymi pomnik. W stolicy południowej 
prowincyi Rio grande do sul odsłonięto świeżo posąg, 
mierzący 3 7 a metra na podstawie 13 metrów wyso 
kiej. Pomnik* był pierwotnie przeznaczony na upa­
miętnienie zniesienia niewolnictwa (d. 13 maja 1888). 
Obecnie zmieniono cel i poświęcono go założeniu re 
publiki.

Amazonki Oahomeyu. Amazonki króla Dahomeyu, 
z któremi siły francuskiej kolonii już bój stoczyły, 
opisuje Zollner następnie: Proszę sobie wyobrazić 
wysmukłe i dobierane, co najsilniejsze młode dziew­
częta, które nie tracąc nic ze swojej kobiecości, czy­
nią wszakże wrażenie dobrej siły zbrojnej. Zespolenia 
takiego kobiecości z postawą i wyglądaniem wojow 
niczem nie mogłyby nigdy mieć kobiety europejskie, 
gdyż to, co tym murzyńskim amazonkom nadaje po 
zory męskości, wypływa z odmiennej budowy szkieletu 
kostnego u murzynek, mianowi ie zaś z powodu wąz 
kich bioder u kobiet murzyńskich. Murzynki czyste, 
krwi nigdy prawie nie tyją, a co do budowy kości, 
podobne są prawie do mężczyzn. Można sobie więc 
amazonki te przedstawić, jak gimnastykujące wycho­
wanki żeńskiego pensyonatu, któreby się bawiły w żoł­
nierzy. Zasługuje też na uwagę dość piękne i malowni 
cze uniformowanie tej gwardyi królewskiej. Z pod 
białej czapecki dżokiejskiej, ale bez daszka, upstrzo 
uej malowanemi jaszczurkami, ptaszkami i t. p. wy 
glądają młodociane twarze i pełne ognia oczy. Nogi 
są obnażone, okryte tylko od pasa do kolan zielone 
mi lub cierwcnemi półmajlkami. Górną część łorpusu, 
oprócz gorsetu krajowego, okrywa wolno puszczona, 
nieokrywająca ani szyi, ani piersi tunika jedwabna, 
najczęściej o żywych barwach w prążki. Smukły 
wzrost uwydatnia się jeszcze plastyczniej przez pasek 
spięty mocno i równie barwny i jaskrawy. U tego 
paska po stronie lewej tkwi krótki mieczyk a na przo- 
dzie mały kartuzik na ładunki. W poprzek od ramie­
nia do boku wkłada każda z amazocek szarfę dość 
szeroką białą lub innej jasnej barwy. Uzbrojenie 
składa się oprócz miecza z siekierek i karabinków.

T a miasta i kraju.
—  Rekolekcye dla  mążczym , rozpoczęte przez 
St. Załęskiego T. J. w kościele ś Barbary w nie 

dzielę wieczorem, zakończyły się wczoraj. Po olby 
tej w dniu wczorajszym po południu i wieczorem spo­
wiedzi, dziś bardzo liczne grono równie starszych wie 
*iem, jak  młodzieży uniwersyteckiej przystępowało pod 
czas mszy św. gremialnie do st.łu  Pańskiego, a każdy 
Arzjmał od żailiwtgo kapłana i kaznodziei na pa 
miątkę zbiór kilku modlitw. Wielką i nieocenioną jest 
to zasługą X. Z łęskiego, że przygotowując światłym 
rozbiorem kwestyj religijnych ducha pobożnych do 
godnego przystąpienia do św, Sakramentu, ułatwia 
sarazem sptłaienie tego ważnego dla każdego kato­
lika obowiązku.

—  Wiosna. Od kilku dni mamy prawdziwie wio­
senne ciepło, pod którem znikły śniegi nietylko w mie­
ście ale i na rolaeh, tak że już wszędzie oziminy wy­
dobyły się na wierzch i ładnie się zapowiadają — 
Gdyby pogoda stale dotrzymywała i rzęsisty deszcz 
skropił ziemię, zazieleniłoby się wszystko i nieba­
wem łąki i pola dostarczyłyby paszy bydłu po wsiach, 
a to przyczyniłoby się skutecznie do złagodzenia nie 
doli ludności włościańskiej w wii lu okolicach kraju.

—  Komitet rau tu  d la  głodnych, zapowiedzianego |n« 
jutro, kończy swe przygotowań a. Raut ten, urozmaicony 
występem scenicznym, predukeyami „Lutni" lwowskiej 
pp. Hocka i Bylickiego, a nadto śpiewem młodej arna 
to ki, będzie prawdziwą biesiadą artystyczną dla ucze 
stników i budzi ogromne zainteresowanie. Bilety sprze­
dawać s ę będą aż do rozpoczęcia rautu (wpół do 7- 
mej) w komitecie w hotelu Saskim. Biletów na gale 
rye została liczba już niewielka.

— Wykład popularny. Za staraniem wydziału kra 
kowskiego Towarzystwa ośwuty ludowej odbędzie się 
jutro w niedzielę d. 16go b. m. w sali gimnazyum 
św. Anny dziewiąty bezpłatny wykład popularny pref. 
Juliusza Miklaszewskiego: „Pilska przed sejmem czte 
roletnim" (ciąg dalszy). Początek wykładu o godzinie 
3 po południu.

—  Odczyt na  dotkniętych klęską głodową. Uczeń 
nice i słuchaczki wyższego Zakładu naukowego dla 
kobiet, przy Muzeum techniczno przemysłowem istnie­
jącego, ohcąc przyczynić Bię chociażby drobniejszą po­

mocą dotkniętym klęską głodową, a przez to spełnić nie 
tylko obowiązek chrześciański, lecz nadto dać wyraz 
poczucia obowiązku ciążącego na wszystkich człon 
kach społeczeństwa wzajemnego wspierania się, dźwi 
gan'a s<ę wspólnemi siłami i samozaradności zbioro 
wej, w chwilach klęsk i potrzeb krajowych, zawią 
zały komitet dla urządzenia odczytu w p o ł o w i e  n a  
d o c h ó d  g ł o d e m  d o t k n i ę t y c h  w ł o ś c i a n ,  a 
w p o ł o w i e  n a  k o r z y ś ć  b i b l i o t e k i  i c z y t e l  
ni  d l a  k o b i e t  j u ż  z a ł o ż o n e j ,  a p o r z ą d k u j ą  
ee j  s i ę  obecnie, przy wyższym Zakładzie naukowym 
Do urzeczywistnienia tego przedsięwzięcia głównie 
przyczynił się znany zaszczytnie p. Sewer (Maciejow­
ski) ze współudziałem p. Romana Żelazowskiego. Po 
odczycie nastąpi dekiamacya pani Wandy Siemaszko- 
wej; zakończy wieczorek chór włościan z Bierzano 
wa. Dodać tu należy, że inieyatorki, urządzające wie­
czorek, uprosiły do przewodniczenia w ich komitecie 
panią Juliuszową Kossakową, tyle znaną ze swego 
gorliwego poparcia wszędzie, gdzie idzie o cele do 
broczynne i publiczne. Bliższe szczegóły podadzą 
afisze.

—  Posiedzenie krakowskiego komitetu teatralnego 
odbędzie się jutro w niedzielę d. 16 b. m. Przednio 
tern narad będz e memoryał Wydziału krajowego, do­
tyczący teatrów krakowskiego i lwowskiego.

—  W Kasynie powszechnem we środę 19 b m , 
w dzień św. Józefa, odbędzie się wieczorek z tań 
cam i.

-  Z Towarzystwa Dobroczynności. Dnia 12 marca 
odbyło się ogólne zgromadzenie dam Towarzystwa 
Dobroczynności w mieszkaniu i pod przewodnictwem 
wiceprezesowej hr. Zofii Wodzickiej, w obecności 
prezesa Towarzystwa Dra Władysława Ściborowskie 
go. Po przedstawieniu w krótkości obecnego stanu 
Towarzystwa i s tra t, które śmierć w gronie dam 
sprawiła (w ciągu trzech lat ubiegłych zmarło 11 dam), 
dokonano wyboru połowy komitetu ustępujących 
podług statutu dam , oraz dwóch dam w miejsce 
zmarłych ś. p. hr. Teresy Wodzickiej i ś. p. Emilii 
Mikułowskiej. Damy wylosowane na nowo wybrano, 
w miejsce zaś zmarłych zaproszono: Annę z hr. Po 
tockich hr. Ksawerową Branicką i p. Maryę z Ko 
rzeniowskich Falkenhagen-Zaleską. Skład komitetu 
dam na trzy lata 1890, 1891 i 1892 jest następu 
pujący: prezesowa Adamowa hr. Potocka, wicepre- 
zesowe: Zcfia hr. Wodzicka i Eufemia Gwiazdomor- 
s ka ; damy kom itetu: Anna hr. Branicka, Paulina 
hr. Dzieduszycka, Józefowa Feintuchowa, Cecylia ks. 
Lubomirska, Marya Mdieska, Anna hr. Potocka, Zo­
fia Szewczykowa, Róża hr. Tarnowska, Marya Fal- 
kenhagen-Zaleska i Zofia hr. Zamojska. Do grona 
dam Tow. Dobroczynności postanowiono zaprosić pp.: 
Jadwigę hr. Branicką, Czesławową Kieszkowską, 
Krystynę z hr. Tyszkiewiczów Andrzejową hr. Po 
tocką, Elżbietę z hr. Zyberk-Platerów hr. Przezdzie- 
cką, Gabryelę z Kaczmarskich Stępińską i Izę z hr. 
Tyszkiewiczów hr. Tyszkiewiczową.

—  Walne zgromadzenie Towarzystwa handlu skAr 
w Krakowie za r. 1889 odbyło się w d. 10 b. m. 
w sali stowarzyszenia „Z goia.“ Przewodniczący Dr 
Faustyn Jakubowski zagaił posiedzenie, na którem 
sprawozdanie z czynności dyrekcyi oraz zamknięcie 
rachunków za r. 1889 odczytano i dyrekcyi absolu- 
toryum udzielono. Przystąpiono do wyboru dyrekcyi, 
w skład której weszli: pp. Karol W ejgel, jako dy­
rektor; Karol Machowski, jako zastępca dyrektora: 
Antoni Markiewicz, jakokasyer; Antoni Michałowski 
jako zastępca kasyera; Karol Flank, jako kontrolor 
Jan Ostrowski, jako zastępca kontrolora. Do Rady 
nadzorcztj pp.: Franciszek Jarczyk, Kazimierz Witas, 
K ajetan  M oniczewski, L eon Zmdencki, F lorjran  W ojta­
siewicz, Feliks Grodzki, Bronisław Dobrzański, Jan 
Karcz, Leon Gałek. Fforyan Wojtasiewicz wybrany 
prezesem Rady nadzorczej; Franciszek Jarczyk, za 
stępcą prezesa R ady  nadzorczej; Feliks Grodzki, se­
kretarzem Rady ni dzorczej; Bronisław Dobrzański, 
zastępcą sekretarza Rady nadzorczej.

Wiadomości policyjne. Józefa Sroma, 
córka strażnika rogatkowego, złożyła w policyi kartkę 
zastawniczą na zastawioną bieliznę stołową, znalezioną 
przez s:ebie na placu Maryackim.

Straż policyjna przytrzymała Piotra i Kazimierza 
Zwolińskich, pochodzących z Rudawy, parobków 
z cukierni p. Heinricha, którzy pokradłszy wiele ró­
żnych przedmiotów p. Heinrichowi, wydali je  swemu 
ojcu Majchrowi, który również został przyaresztowany.

bezpłatnie **rdCZ n*edziel, świąt i feryj uniwersyteckich,

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy sw Anny na f  piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe.

Muzeum Techniczno-Przem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-ei do 6-ei Wuten 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2%j bizptafny!

— Dnia 14go marca piękna pogoda; term. o d 0-1 
doszedł do 14-5 C. Barometr z małym ruchem- o 
godzinie 7ej rano d. 15go stan jego był 744 0 mm., 
term. 1-4 C. — W iatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 16go m arca: ś. Cyryaka dyak .-. 
w poniedziałek 17go: śś. Gertrudy p. i Patrycego. ’

Ruch umysłowy i artystyczny.

Hekrologia,

P i o t r  W o ź n i a k o w s k i ,  zasłużony dyrektor tea­
trów prowincyonalnych, zmarł w Dębicy w d. 13 b. m., 
zostiwiająo rodzinę bez środków utrzymania. Cztero 
miesięczna uporczywa choroba wyczerpała wszystkie 
zasoby, jakiemi zmarły rozporządzał, a dziś żona i 
dzoje wychowanków zmuszeni są walczyć z niedo 
statkiem, nie będąc nawet w stanie opędzić kosztów 
przyzwoitego pogrzebu.

Zasługi, które ś. p. Woźniakowski dla sceny poi 
skiej położył, są ksżdemu dosyć znane, ażeby nie 
wątpić ani na chwilę, że rodacy pospieszą chętnie 
z materyalną pomocą biednej, opuszczonej rodzinie 
zmarłego.

Składki na nieszczęśliwą rodzinę Weżniakowsk?cb 
przesyłać można na ręce X. Eugeniusza Wolskiego, 
proboszcza w Dębicy, lub na ręce Administracyi Czasu,

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 16go: Po raz drugi: Sierota z Lo 

wood, dramat w 3 aktach, z prologiem, przez Karo 
linę Birch-Pfeiffei.

We wtorek 18go: Uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego, po raz pierw 
szy: Za króla Sasa , komedya w 3 aktach z po 
śmiertDych dzieł J. I Kraszewskiego, oraz: Mąt od 
biedy, komedya w 1 akcie, Józefa Blizińskiego.

We czwartek 20go: Po raz szósty: Walka o byt, 
dramat w 5 aktach, Alf ansa Daudeta.

W sobotę 22go: Na dochód Edmunda R y g i e r a :  
Izrael na puszczy, dramat na tle biblijnem, w 5 
aktach, Juliana Łętowskiego.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa we l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie­
dziele i święta o godzinie l l 1/,.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 oentów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejśoia 20 cent. w dzień zwyUy 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9 — 1, o ile w te dnie nie przypadają 
święta.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12

Z Akademii Umiejętności. Dnia 7 marca odbyło się 
posiedzenie W y d z i a ł u  f i l o l o g i c z n e g o ,  na któ­
rem Dr St Windakiewicz odczytał rozprawę swą 
p. t . : „Liryka Ssrbiewakiego, studyum literackie0.

Autor nawiązując do pracy p. Krystyaniackiego za­
mierzył przeprowrdzić chronologiczny i rzeczowy roz­
dział liryków Satbiewskiego i okazawszy na tem tle 
psychologiczne i artystyczne właściwości jego natury, 
przyczynić się do lepszego zrozumienia znakomitego 
liryka.

W ostatnich czasach objawił się w Polsce żywy 
interes dla Sarbiewskiego, pamięć jego uczczono pięk­
nym pomnik em, a w druku okazało się kilka dobrych 
prac, które rozszerzyły sumę wiadomości o zapomnia- 
nym, poecie ale nie podały należytej charakterystyki 
jego indywidualności i artyzmu. Główną zaś przestka- 
dą do racyonalnej oceny była nieświadomość genezy 
talentu, która pozwalała na chronologiczne przeskoki, 
przedwczesne argumenatacyje i łączenie niedopasowa­
nych ogDiw.

Sarbiewski byłpanegirystą, zauim stał się lirykiem; 
a punkt krytyczny, że autor doskonałych ód nie mógł 
być twórcą panegiryków, upada wobec faktów. Rę­
kopisy barberyńskie XXX. 14 i 178 dostarczają po­
żądanego materyalu do oświetlenia cidkawego peryo- 
dti przeobrażenia jednei postaci w drugą. Na nich, 
z pomocą wydania z 1625 r., można doskonale prze- 
studyować genezę Sarbiewskiego jako liryka. Prze 
obrażenie owo przypada na pobyt pc ety w Rzym e 
i odbywa się w latach 1623, 4. 5.

Pod względem artystycznym utwory tej epoki p o ­
zostawiają jednak wiele do życzenia. Wśród dobrych 

ywają liche; najlepsze są te, które powstają w chwi­
lach ważnych przełomów. Psychologicznego obrazu o- 
przeć także na nich niepodobna, bo są fragmentami 
różnych dróg i tendencyj, jak to zwykle bywa w do­
bie przejściowej każdego talentu.

Za właściwe i dokładne odbicie natury Sarb:ewskie- 
go należy uważać księgę czwartą liryków, którą pi­
sze w zenicie swej twórczości, to jest w latach 1630 
1, 2. Posortowawszy należycie te poezye dochodzi­
my do wniosku, że Sarbiewski miał duszę polską ale nie 
stał się poetą narodowym: że był pobożnym, ale u- 
czucie to nie było istotą jego twórczości. W odach 
patryotycznych zastępuje brak natchnienia rozumowa 
niem, w oda:h taeści re'igijnei, olśniewającą sztuczro- 
ścią.

Właściwy akcent jego poezyi spoczywa w uogólnie­
niu indywidualnych rysów psychologicznych i jak  u 
Horacego wydaje porywające prawdą poemat*. Dla 
twórczości był to teren ciasny, zwłaszcza że dusza 
Sarbiewskiego nie posiada szerokiej skali uczuć i do­
browolnie się skazała na pewnego rotłsaja zasklepie­
nie. Ale w tych warunkach było tem ł twiej porcie 
rozwinąć doskonały artyzm, który zasadzał się na 
drobiazgowej ob3erwacyi natury, sumionnem wyzyski- 
wan u natchnień i nad wyra* pracowit m wykończeaiu 
formalnem.

Sarbiewski uie jest osobistością bardzo poc!ągają- 
cą, ale niezawodnie wielce zajmującą. Delikatny i ła ­
godny samotnik ulubił sobie krainę niewinnej poezyi. 
Gdyby on kogoś na świecie był ukochał, mc żeby się 
był rozwinął w bujny talent i błysnął tysiącem ko­
lorów. Tak zsś pozostał kwiatem oranżeryjnym, k tó ­
ry z mozołem dążył ku słcńcu, a szyby inspektów 
brał za błękit nieba.

Sarbiewski obudził się na ziemi włoskiej. Do p 'negi 
rysty przemówiło natenczas piękno starożytne i przeobra­
ziwszy go, formy swoje mu narzuciło. Tendencya naro 
dowa i historya własnej duszy uchroniły go od czystego 
naśladownictwa. Ale uczucia owe były za słabe, iżby 
go porwać pora granice liryki horacyańskiejs i wska­
zać krainy Bzerszej i potężniejszej twórczości. Po dwu 
wulkanicznych wybuchach na temat mowy grobów 
i wojny wschodniej, natura jego wraca do olimpij­
skiego spokoju i staje się nieco montonną, jak mono- 
tonnem było te żwierciadło wody, które stan jego 
duszy miało wyobrażać.

Ssrbiew8ki był muzykiem co do słowa, peizsżystą co 
do faktury, Horrcym nowoczesnym co d> treści.

malarzów przypomina najbardziej Poussin’a , a 
w historyi będzie ogniwem, łączącem poezyę huma 
nistów z pseudoklasycyzmem francuskim.

Z tea tru .  Jutro powtórzona będzie Sierota z Lowood. 
We wtorek odbędzie się w teatrze u r o c z y s t e  

p r z e d s t a w i e n i e  k u  u c z c z e n i u  pamięci J. I. 
Kraszewskiego. Na przedstawień ie to wybrała dyrekeya 
teatru trzyaktową komedyę z pośmiertnych utworów 
ś. p. Kraszewskiego, która n!gdy jeszcze na żadnej 
scenie nie była g ran ą , a którą my po raz pierwszy 
ujrzymy, p. t. Za króla Sasa. W interesującej tej 
nowoś"i główne role wykonają panie: Wojnowska, 
Siemaszkowa; pp. Ruszkowski i Siemaszko.

Nadto wznowioną będzie jedna z najlepszych je- 
dnoaktowych komedyj Józefa Blizińskiego p. t. Mąż 
od biedy z panią Sułkowską i p. Lubiczem.

We czwartek po raz szósty Walka o byt, cieszą­
ca się, jak wiadomo, wielkiem u nas powodzeniem.

Na sobotę przygotowuje się wznowienie pięknego 
dramatu Izrael na puszczy, a to na benefis p. 
Edmunda Rygiera.

Ś w ia t a , zeszyt z 15 marca b. r., wyszedł i zawie­
ra ilustracye Włodzimierza Tetmajera, Stanisława Ra 
dziejowskiego, Walerego Eliasza (wizerunek autenty­
czny Długosza), ładny rysunek Alfreda Romera, oraz 
reprodukcyę utworów Ludwika de Laveaux, F ranci­
szka Streitta, Wojciecha Gersona, Aleks. Gryglew- 
skiegr, oraz portrety ś. p. Ottona Hausnera i Adol- 
fa Wilbraudta. Z części literackiej notujemy nowelke 
Este. W 'sieci pajęczej0, żywot Hausnera przez j! 
K. Ehrenberga, początek pięknego odczytu Dra Bron 
Dembińskiego p. t. „Upadek rycerstwa", oraz zgra­
bny obrazek sceniczny Kordyana Szreniawy p->d ty ­
tułem Pierw.osnek0. W dodatku dwa arkusze powieści.

W F rjbu rgu  doświadcza ze 
• ^ *°- j8 sympatyi i po ta rc ia , objawiającego

się darami do biblioteki i zbiorów. L a  L berti, dzien­
nik wychodzący w Fryburgu, w Nrze 51 ogłasza no­
wy spis przesyłek, między któremi spotykamy p. p. 
50 tomów wydawnictw królewskiej akademii saskiej 
wraz z listem gratula yjoymi zawierającym najpochle-



Dziił ekonomimy.

bniejsze słowa zachęty i życzenia rozwoju. Jest to I rozwinięciu myśli, że „O da do m łodości", fal 8’y 
objaw tem mniej spodziewany, że akademia saska wie uw ażana za „M arsyliankę" polską, była apo- 
bynajmniej nie jest instytucyą katolicką. Wśród tegolteozą idei postępu, zryw ającego pęta rutyny, zdzie- 
spisu Polacy bardzo zaszczytne zajmują miejsce. Już I rającego spleśniałą korę z drzew a życia naro o 
wspomnieliśmy o darach hr. Jenerałowej Zamoyskiej I wego, słowem odą n.e do m ł o d z i  o y ,  ja  
i hr. Przezdzieckiego. Przesyłkę zupełnego zbioru I niektórzy myślą, ale w szerszeni da eko znacz 
wydawnictw Akademii Umiej, w Krakowie nazywaj praw dziw ą odą do m ł o d o ś c i ,  do ej wiecznej 
słusznie dziennik szwajcarski wspaniałym darem, i n iestarzęjącej się młodości uczuc, serc, energii 
Znaczna liczba księgarni pospieszyła z ofiirą nakła | i zapału, bez których ludzkość s a ,e  Się mar wą 
dów swoich, niektóre nadesłały po kilkaset tomów; I bryłą. , , .
i znowu na ich czele stoi nazwisko księgarni pol-j Nie możemy wchodzić w szczegóły rozbioru u- 
skiej. apsńskiego i Heumanna, którzy przesłali 450  derzającego więcej św ietnością słowa arnże l glębo- 
t^mów. Dalej widzimy między dawcami stowarzyszę | kością myśli; świetnością, k  órapodbija ła  słuch wzy, 
nia i . -dsiebiorstws, jak Tow. Goerresowe, redaktya I jakk o lw 5ek  raprzeeżyc s ę nie da, że w iał niejaki 
G erm ouii itd., a nawet prywatne osoby, które ofia- chłód pr zytyw istycznej szkoły w arszaw skiej. B rak 
rowu ja całe fachowe biblioteki i zbiory zebrane przez | tam  było jeszcze jednej nuty, ale tej prelegentka 
8 ei ■ ob odziedziczone w spadku. Nie potrzebuje | zapewne umyślnie p iruszać me chciała, 
my d o rw ać , za jak pomyślny objaw uważamy to po- Publiczność hucznemi oklaskam i podziękow ała 
wod/.eoi' tego, jak trafnie się wyrażają o uniwersy- za mile spędzoną godzinę, kom itet zaś urządza 
tcoie ■'V. im Fryburczycy „popsutego dziecięcia k*to Ijący  odczyt pięknym koszem kw iatów  za 
lików4* po którem wielu usług dla dobrej sprawy wość przyjścia w pomoc p;ękoem u dzieła kolonij 
si. sp j iz’ewamy i któremu t*m bardziej życzymy wakacyjnych, gotowość uwieńczoną najśw ietm ej- 
powcdz * ia, ile że juz przy narodzeniu swojem sym | szym wynikiem, 
patye dla Polski nietylko słowami, lecz i czynem 
stwierdziło.

Bulletin des Musśes. Pod tym tytułem wyszedł 
Paryżu 15 lutego b. r. pierwszy zeszyt objętości 

średniej broszury, formatu 8 vo, nowego pisma miesię 
cznego, którego celem głównym jest podawać wszel-1 Ogólne zgromadzenie krak. Towarzystwa roloi 
kie wiadomości tyczące się muzeów, starożytności I cz€g0 okręgowego odbędzie się wc wtorek dnia 18 
; zbiorów sztuki oraz pamiątek naprzód Paryża i Fran marca b. r. o godzinie 10 przed południem w sali 
cyi, następnie wszelkich innych krajów. Obok kroni- pogjedzeń Rady powiatowej krakowskiej przy ulicy 
ki b it; ej mieści numer pierwszy także kilka wa L w Marka L. 5. Porządek dzienny: 1. Zagajenie 
znycfc zprawek naukowych w związku stojących ze 2. Od: zytan'e protokółu z ostatniego Ogólnego 
zbiorami muzealnemi; parę komunikatów, oraz zajmu Zgrcmadzenia. 3. Uchwalenie zmiany statutu To- 
jącą : iografię. Wydanie jest nader staranne i wy- warzy8twa roln. okręgu krakow.; sprawozdawca 
kwintne, ozdobione kilkoma rycinami w tekście. Przed p B a r a n o w s k i .  4. Wybór wiceprezesa, ewen- 
i:ęwz t :e ma cechę niejako urzędową, gdyż wycho- tualnie i członka wydziału. 5. Wybór trrech dele- 
dẑ  pod kierownictwem dyrekcyi sztuk pięknych i dy- g£tdw Wa’ne zgromadzenie Towarzystwa roi 
rekeyi muzeów narodowych francuskich, a redakcyę niczego. 6 . Wybór komisyi kontrolującej z dwóch 
tworzą pp. Edward Garnier i Leoncyusz Benedite, czjonków. 7. Kwestya frekwentacyi p. t. CzLnków 
urzęduicy obu tych instytucyj rządowych. Do współ- | na zgromadzeniach Towarzystwa 8 . O uprawie 
praco w ii ków wymienionych na czele należą wszystkie I marchwi pastewnej; p. Antoni J a n  ta .  9. O upra 
najwi^r ze powagi naukowe, zajmujące się sztuką w;e najwcześniejszego gatunku kuknrudzy, zwanej 
i ar vtogią, dyrektorowie głównych muzeów, profe I g zekler;u p. J a n  ta . 10. Jakim  spos bem można 
sorowie najwyższych zakładów naukowych, członkowie I gpo^y^kować najkorzystniej pastwiska gminne; 
akademu itd., a nfędzy innymi spotykamy tam i na | p K u d a s i e w i c z .  11. Wnioski członków

Gorlickie Towarzystwo zaliczkowe, bezsprzecznie
.pewne dostarczył wiadomości o Muzeum Na-1* prowincyonainych stowarzyszeń jedno z najza 

w Krakowie i umieszczeniu tam Matejków-1sobniejszych w własny kapitał najbogatszych
w kredyt, a kierowane nader dzielnie, ogłosiło za 
rok 1889 bilans, który daje nowy dowod, że gor 
lickie Towarzystwo zaliczkowe rozwija się po 
myślnie i tamecznej przemysłowej okolicy rzetelne 
oddaie posługi. Z końcem ubiegłego roku liczyło 
ono 949 członków z 67,517 złr. wpłaconych udzia­
łów. Czysty zysk za rok 1889 dosięgnął kwoty

CZAS z Niedzieli 16 Marca 1890.

Telegramy własne „Czasu".
K a d y k s  15-go marca. Przybył tutaj hrabia

Paryża.
S h e f f i e l d  15 marca. Na zebraniu właścicieli

Wiedeń 15 marca.
szą z Madrytu, iż królowa rejentka z powodu wy I g^o^Tnelbezrobocie. 60,000 robotników strejkuje; I obecne zajmujące wypadki na giełdzie. Dla kapi- 
zdrowienia młodego króla wydała obszerną amne-1 w wj^la innych miejscowościach równocześnie gór- Ualistów nadarza się teraz korzystoa sposobność 
styę, która wielu uwięzionych bądź za poli-l ^ do zmowy. cabywania papierów, którrch stan kursu więcej
tyczne, bądź zwyczajno zbrodnie w całości lub |  j ^r<,r .10K|  15  marca. W dokach tutejszych I niż wewnętrznej wa-t ści odpowiada i które nadto 
częściowo od kary uwaluia. Przy tej 8P08d)U ° . C11 gtre,k a .e 0koło 50,000 robotników. I dają  wielką szansę wygrania. Można teraz szereg
zarządziła królowa cofaięcie oskarżenia przeciw I m a n c | , e s t e r  15 marca. Dzisiaj spodziewany I papierów spekulacyjnych oznaczyć jako wartość 
byłemu ambasadorowi w Berlinie hr. Benomarowi. I wvbacii ogólnego bezrobocia robotników w ko-1 lokacyjną. Firma handlowa Herm. Knopjlmacher
lównocześnie zawieszono przeciw Romero Robledo I painiach. I chętnie udziela objaśnień każdemu, kto z obecnej

sądowo-karne dochodzenie, które wdrożonem zo- 9 ^  ' jg  marca. Z powodu uroczystości uro- sytuacyi chce korzystać. Sposobność rzadko kiedy
stało z powodu ogłoszonego przez mego w lecie I królewskich odbył król Humbert przegląd I była tak korzystną jak  obecnie. ^24 1-6)
artykułu dziennikarskiego. Amnestya ma się ró- gk „arnizonUi na którym obecną też by łakró
wnież odnosić i do księcia SewiU, L ^ re“ aJ o°4 1 lowa. Parę królewską witały n ezliczone tłumy lu-, Qd dawna ^  lekarze j nczeni 8znkają środka

uroczy 6eie obchodzono

 ---------------  .  . . Z“ acznf  CZB l y m  1 5  m «ca. Wychodzący we Florencyi z0.sta^  ^ z  skutku. Nowe prace świeżo przedsta
liczba mieszkających na Kaukazie rodzin muzuł don08i/ lż pap^  zajmnje Obec-Iw,one akademu “ ty c z n e j  w Paryżu i doświad
mańskich chce się osiedlić w Turcyi. Mówią o u„wi,jAi umiarkowane stanowisko wzeledeu

Kościuszki pod Racławicami".

»»Oda do młodości.**
Odczyt pani M aryi Konopnickiej.

kobieta na mównicy naiezy u nas uo zjawiss I dywidendę dla udziatów, przekazano na fundusz 
r .  jeszcze niezwykłych, cóż dopiero,;jeż rezerwowy 7 0 0  z}r., a na cele humanitarne ofia 

. aouictą jest osoba nosząca imię znane l g ł o ś n ,  | owato 3(X) ^  W skład dyrekcyi gorlickiegc 
- irka wprawdzie wiele krytykow ana, wiele ata- Towarzygtwa wchodzą, prócz kierującego 

.owana, o której mówi się n.eraz 1 ^ p r a w ia  tora p. Wojciecha Biechońskiego, pp.
?.wzięcie, roztrząsając pro 1 contra, ale me pomi a N ^ ^  Kocawst i

’ • • Nie dziw, że tłumy pospieszyły Weumann 1 w ' *°KaW8Ł1-

1 ^ a* 4,850 złr. 88  cent. Udzielono zeń 5 -procentową
mównicy należy u nas do zja is . -j i_ dia n(j7;a i(Sw. nrzekazano na fundusz

n  koDalń węgla w hrabstwie Yorkshire uchwalono
Do Polit. Corresp. dono j odrzuc-d żądania robotników. .Intro rozDOCzyna

Z targu efektów .
Dom bankowy Herm. Knopjlmachera w W iedniu  

1. Wallnerstrasse 11 (firma istnieje od r. 1869) 
robotników. Jutro rozpoczyna I zwraca uwagę w informacvjnem doniesieniu na

zwolonym zostanie powrót do Hiszpanii, chociaż zaoałem.
isiążę nie odzyska swej dawniejszej rangi w o j-la J "  .

skowej.
K o n s t a n t y n o p o l  15go marca.

-----------------.  - --------  .  • |m e  łm ^ ń e j umiarkowane s t ^ o ^ s k o  względem I c?en*a gruntowne w szpitalu Brompton w Londy-
10 do 20 tysiącach rodzin. Pod przewodnictwem lecil kard ałoni p° p‘e r a ć h 'e- ^ k ład z ie  przeznaczonym specyalme dla su-
ministra sprawiedliwości Dżewdet baszy 1 przy » conclave po jego zgonie chotnIkó.w> dlwlodł^ ’ że " f  t9 .8t'? “ n* ^ orobę
współudziale ministra wakufów 1 handlu obraduje 1“ ™ ^ *  Kzy^ i e. wynaleziono wreszcie potężny środek, o ile ona
kom isya, która z wysłanym na ten eel do Kon- * J15  marca. Ce8arz jmował nie doszła do osUtecznego pmyodu. Środkiem tym
stantynopola reprezentantem rządu rosyjskiego u- amba8aa0ra hr. Szuwałowa, który'^dzisiaj Ue8t S r r « P  *  P o d f o s l o r a n u  W a p n ą .  Ka-
kłada bliższe warunki osiedlenia się. p&Wraca do Berlina. aL i:* * ap?!*nia os^ z_el.l> koklusze,

Telegramy biura koresp.
B n d a - P e s z t  15 marca. Cesarz, który jutro 

wieczorem udaje się lo Wiednia, przyjmował Ti- 
szę na półgodzinnej audyencyi pożegnalnej.

15 marca. Cesarzowa i aicy

i e l g r a d  15 . . C  Z „ „ „ o d . r o c t o y  ‘d ^ h a ^ a a j d , ' ^ 0 -
:^ u./.L  riorrn nr7vimnwdł hawianv tntai I » • “ mm pewny sposób

(5)
dzin króla włoskiego przyjmował bawiący tutaj ^  Zdrowia 
książę Neapolu wizyty gratulacyjne króla 1 re - | 
jentów, których niezwłocznie potem rewizytował

B e l g r a d  15 marca. Stowarzyszenia śpiewa NBUSteina OCukrzone pigułki ŚW. Elżbiety
ckie i studenci, należący do tutejszej kolonii w o I c z y s i c i a e e  k r e w ,
sk ie j, urządzili na cześć następcy kymn uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek
korowód 2 P ^ ^ imnwał deDutacyę stu |P rzedw z a tk a n iu > .1 Pade}ko P° 15  P ^ ^

1 złr. Ostrzega się usilnie
B u d a > t * e s z t  15 marca. Cesarzowa 1 —, - r  . .  j;„ n fa p v e  stu

księżniczka Marya Walerya wyjechały do Wies- włoski. Książę Neapolu przyjmowa P - ż | 1 ZWój 120 pigułek *
baden. U encką , która mima don przemowę Tylko prawdziwe, jeżeli

B u d a - P e s z t  15 marca. Gabinet Szapary’ego I ukazał się na balkonie, powita y I każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany
złoży w niedzielę przysięgę w ręce Cesarza; w tym sty^nem i okrzykam y /iw io  . . ^  towarzystwie znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" 
że dniu nastąpią też odpowiednie urzędowe nomi Dzisiaj rano wyjecnai asiązę z firm ^ p o f l i e k e  „ r u m  h e l i .  L e o p o l d , "Nowy gabinet przedstawi się Izbie poseł-1 hr. ̂ Nigry 1 Brusatiego przez Szabatkę ao j j u k a - . . ^ ----------- _

K a n e a  15go marca. Biuro Reutera donosi, iż | w “ R e dy k a ,  F . S o b ie r a ja k le g o . K
oacye. —  r ----------------  • . .
skiej w poniedziałek, a wieczorem tego dnia za -1reH“ u- ( 
pewne klubowi liberalnemu.

I, Eeke der Spiegel- uud Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap.:

B e r l i n  15 marca. Otwarcie konferencyi dla Szakir basza powrócił tutaj z podróży inspekcyj I yyi8xllieWskIego, L. Rosnera; w Pod-
spraw robotniczych odbędzie się dzisiaj o godz. 2 nej 1 ustanowił by niesłusznie ° P- Skakalaklego. (94 13-24)
nn nołndniu w sali kongresowej pałacu bisrnar- zapomóg. Szakir basza zarządził, aDy niesłusznie 
kowskiego. Prezydować będzie minister Berlepsch, we wsi Wukolies uwięzionych 7 chrześcian wypu-kowskiego. Prezydować będz ie   . . .  , , ,
który obecnych delegatów zagranicznych powita szczono na wolność, 
w imieniu cesarza niemieckiego.

B e r l i n  15 marca. Polit. Nachr. donoszą, iż 
konferencya dla spraw robotniczych uchwali pra­
wdopodobnie regulamin, według którego podczas 
trwania jej obrad nie będą ogłaszane żadne ko 
munikaty z jej posiedzeń.

Od Adminittracyi „Czasu!1

R L E * *  T K L K 6 R A F !C Z N K .

W ie d e ń  15 marca. 2 godzina 30 min. popoł.

Na dotkniętych głodem włościan w Galicyi na­
desłali: W. Podezaski 10 złr., Wilhelm Gessner| 

M o n a c h i u m  15 marca. Odpowiedź ministra 110 złr., X. W ojak 10 złr.

W skład dyrekcyi gorlickiego
dyrek 
Dr K

jgd obojętnie. Nie dziw, że tłumy pospieszyły I * *”  ^ ° 6 aw8^*
u ć salę Rady miejskiej. Gdy prelegentka się P r z e s i le n ie  w  L a nd er ba n ku .  Wczoraj wręczył dy 

ia, odezwały się zwłaszcza z pośród jednej I rektor Landerbanku p. Zygmunt Rosecfeld guber 
zcsci publiczności huczne oklaski, zbyt długo się I uatnrowi hr. Ludwikowi Wodzickiemu podanie o 
- 'i^ .ągające aby nie miały wywrzeć wrażenia Idy misy ę. Powodem ustąpienia dyrektora, uchodzą- 
leinoti tracyi. Druga część publiczności siedziała cego zresztą za powagę w sferach bankowych 

wyczekująco. Pani Konopnicka ubrana ma być agitacya, wszczęta w kołach francuskich 
lecz z wytwornym smakiem, stanęła na akcyonaryuszów, a zmierzająca do zdobycia Fran 

vrr-^-cj katedrze prezydenta miasta i zaczęła I euzom kilku miejsc w Radzie nadzorczej banku 
Mówiła na pamięć, płynnie i swobodnie, i wprowadzenia pewnej zmiany w kierunku i ce 

nie bez pewnej przymieszki nieśmiałości, lach dotychczasowej administracyi bankowej. Wczo 
,v. jej mowie uroku dodawała, głosem z po- raj przybyli do Wiednia z Berlina niemieccy człon- 

zą.iłj. cichym, stopniowo donioślejszym i nader kowie Rady nadzorczej, którzy reprezentują kilka 
. . . /.nym. Skrypta miała przed sobą, ale tylko berlińskich banków, tworzących dzisiaj z Liinder- 

, rzadko rzucała na nie okiem, jakby dla bankiem jedno wspólne konsorcyum do różnych 
/cs _ania się, czy czego nie opuściła. Cała większych interesów. Na posiedzeniu dzisiejszem 

iykcya czyd ła  wrażenie pośrednie pomiędzy mo- Rady ma też się zdecydować sprawa dymisyi dy 
>ą z giowy a rzeczą nauczoną, słuchała się przy rektora Rosenfilda. Kurs akcyj Landerbanku do 
emnie. Znać było, że mówi osoba, panująca nad znał wskutek tego tylko bardzo drobnej zmiany 
dowem i znająca przedmiot. w kierunku zniżkowym i podniósł się już wczo-

Zaczęła prelegentka od rozgraniczenia dwóch raj na dawniejszy stan.
atuaków wszelkiej poezyi: płodów bezpośrednie- Obniżenie taryf  o so b o w y c h  n i  k o le ja ch .  Jeneralna 

ihnienia i utworów rozwagą a r ty s ty cz n ą^  ek a kojej państwowych opracowała projekt 
, -n"'/p ikow anych. „Oda do młodości _ należy do 1 reformy taryf osobowych, który ma wejść w ży- 

pch, a choć jest stosunkowo drobnym ty ko I cje d> maj a b- r- p fojekt dąży do zniżenia cen 
m, ależ „1 kropla rosy wystarcza, aby w niej 1 d 82czególniej na krótkich przestrzeniach 

aat y się promienie słonca." Tu rzuciwszy jako

jTlOliaCIllUIll Uiaioa. -- — r / „ y l a A n
Lutza na przedłożenie wikaryusza kapituły mona- Na odbudowanie spalonego skrzydła 
chijskiej Rampfa do rządu państwa w sprawie I chyrowskiego nadesłali: Z. S. 20 złr., A. &• 
starokatolików, omawia szczegółowo powody, dla złr., 8 . S. 10 złr. . , , . 1 Nanou„n„
atórych w y t ó l o m  ,S  ^  •

a  § papier, opod. 
5  F> srebrna . 

g 4*/, złota . . . 
* 5*/, pap.nieop. 

Akeye Ban Aus. Vr 
n kredytowe .

Londyn .................
le o n v ...........

starokatolików w Monachium na mocy postano-1 W. Podezaski 10 złr., A. W. z Zakopanego 5 * . | j E 3 T .  
wienia z d. 15go b. m. oświadczono, iż przede 
w8zystkiem mieszkający w obrębie archidyecezyi 
Monachium-Freising starokatolicy odtąd przez rząd 
państwa nie będą uważani i traktowani jako człon­
kowie Kościoła katolickiego i że prawa staroka­
tolików w dyecezyi tej pod względem ćwiczeń 
religijnych na razie unormowane będą w myśl I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi) I B anknoty a u s tr . .
§ 2  drugiego dodatku do konstytucyi. , |   l i ^ o t y r o s *  !

5% Listy asst. pols.

NADESŁANE.

lir. ct.
88 2 i Ąnglobanki . . . .
88 25 Uniony..................

\( 9 91 Bankvereiny . . .
102 45 Akcye LSnderbank
938 - b kol. Kar. Lud.
314 75 b b Iwowsko-
119 30 ozemiow.

9 44 b połudn.
5 62 Elbethale..............

58 45 Nordbahny...........
98 >5 Staatsbahny . . . .

102 25 A lp iny .................
139 50 Akcye tytoniowe .
Ł6 10 Ruble . . . . . .

5*/, Rents węgr pap.
4% 1  n złota 
Losy prern. węg 
Losy tureokie.

Usposobieni* giełdy bez ruchu. 

B e r l i n  15 marca

■Ir ot.
157 50 
253 - -  
121 75 
224 30 
196 —

230 50 
129 75 
220 75 

2630 
220 75 
101 90 
114 50 
129 50

ń UL , rysów psychicznej postaci M icki’wicza, pod 
'p iosta prelegentka okoliczność, że „Oda do mło 
‘ ci so- jest jedyną jego polską odą; zaznaczyła 

uii tego utworu natchnionego cd całej litera­
tur j  ■ y epoki klasycyzmu, a zestawiła „Odę do 
młodości" z dwoma innemi poematami Mickiewi 
cza ; arysem i Improwizacyą Konrada. Wszystkie 
I zy są płodami bezpośredniego natchn enia, za- 
nału, jskby bezwiednego i niepanującego nad so 
bą szału; wszystkie trzy mają za główny motyw: 
ruch naprzód. Ale powstałe w różnych epokach 
życia ”oety, różnią się też stosownie do wieku i do 
upos., hienia twórcy, a różnią wielce. „Oda do 

■ ici“ zdaniem prelegentki jest najlepszym wy- 
ego ncrucia, które było ideałem Mickiewi- 
które m' żna określić jako pragnienie szczę­

ścia wszystkich; rzuciwszy kilka myśli i zapatry­
wań o widokach tego ruchu postępowego, o jego 
przysziem i niewątpliwem zwycięztwie, bardzo 
przekonywujący, a niewątpliwie najpiękniejszy 

wego przemówienia poświęciła prelegentka

Towarzystwo rolnicze na Szląsku, zaLżone przez 
polskich gospodarzy wiejskich, a stojące od lat 
wielu pod przewodnictwem p. Jerzego Cienciały, 
rozwija się bardzo pomyślnie i liczy obecnie 380 
członków. Dnia 1 marca b. r. odbyło się Walne 
zgromadzenie dororzne jego członków, a po u 
chwaleniu na niem takiej zmiany statutów, aby 
wolno było Towarzystwu zakładać Kółka rolni­
cze, zamknął obrady przewodniczący p. J. Cien- 
ciała temi słowy:

„Dziękując wam za tak liczny udział w obra­
dach, cieszę się z tego niewymownie, że pojmu­
jąc swoje stanowisko, tak licznem przybyciem 
udowodniliście, że i polski chłop pragnie dążyć 
naprzód, pragnie postępować i postępuje w rol­
nictwie i dorównuje pod tym względem Niemcom. 
Tylko więcej takiej pracy, więcej zgromadzeń, 
więcej narad nad wspólnemi potrzebami, a lud 
polski na Szląsku na swoich nogach samodziel 
nie stanie."

B r u n s z w i k  15go marca. W brunszwickich 
kopalniach węgla wybuchł strejk. Zaszły ekscesy, 
przy których przyszło do bójki. Zaaresztowano 3 
robotników. Strejkujący mają być przeważnie Po­
lakami.

A k w i z g r a n  15 marca. W szybie „Nordstern

P o d z ięk o w a n ie .
Komitet Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla 

[dzieci krakowskich składa niniejszem najserde­
czniejsze podziękowanie Wielmożnej pani Maryi

171 —
170 95 
221 75

66 cO

4*/, Listy likw poi. | fil  
4.ko. kol. Kar uid. 83 75

n auotr. kred I 171 oe 
Ultimo Ruble . . . ;  221 50

pod Bardenbergiem nastąpiła ubiegłej nocy eks-1 . . • • za odczyt urządzony w dniu 1 4 -go
plozya gazów. Skutkiem katastrofy jeden robo- Konopnickiej Towarzystwa Czvstv dochód
tnik został zabity, a dwaj ponieśli lekkie uszko-1 marca b. r., 7 J  f  I
dzenia. wynoszący około 2 0 0  złr., przyczyni się znacznie

P a r y ż  15 marca. Na posiedzeniu rady mini- do pomnożenia szczupłych fuudaszów kolonij wa 
strów wskazywał Tirard na zbliżającą się dysku-1 |.a„v ;ayCij 
syę w Izbie nad interpelacyą Turrela w sprawie J
fi ancusko-tureckiego traktatu handlowego. Prezy­
dent ministrów oświadczył, iż w tym wypadku na­
leży spodziewać się podobnej uchwały, jaka one 
gdaj zapadła w senacie. Ze względu więc na to 
i na wypadki z ostatnich czssów gabinet uchwalił 
podać się do dymisyi, o ciem Spuller ofieyalnie 
uwiadomił senat.

Dotychcias nikomu nie powierzono misyi utwo 
rżenia nowego gabinetu.

Wczoraj konferował Carnot z prezydentami 
Izby poselskiej i senatu.

Powszechnie mniemają, iź Freycinet otrzyma 
misyę utworzenia gabinetu, do którego prawdopo­
dobnie wstąpią Constans i Bourgeois. Freycinet 
w takim razie objąłby zamiast teki wojny, tekę 
ministra spraw zagi anicznych.

P a r y ż  15 marca. Carnot dziękował wczoraj 
ministrom za oddane Francyi usługi podczas wy­
borów i wystawy powszechnej, oraz prosił ich, 
aby do chwili zamianowania następców zechcieli 
dalej załatwiać sprawy państwowe.

Jako domniemanych nowych ministrów wymię 
niają: Juliusza Roche, Develle, Constansa i E ti­
enne. Rouvier, Freycinet, Bourgeois i Guyot mają 
nadal pozostać w gabinecie.

P a r y ż  15 marca. Ee X IX  Siścle donosi, iż 
oddział francuskiego wojska w Kotonu oblegają 
uzbrojeni krajowcy, których liczba dochodzi do 
30.000.

W imieniu Tow. kolonij wakacyjnych:

ODPOWJSD?IALUT BEDAFTPB l W T nzw C A

JL”iż r i i  M t n f  es A- e» s k i

Pociągi na  kolejaoh że laznych  w
(Od dnia 1 czerwca 1889 r.).

Krakowie.

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  KOLEI : Przychodzą 

do Krakowa

D r K. Grabowski. 
sekretarz.

E dw ard Wojnarówicz, 
prezes.

PMneonsj Cesarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

*6-55 rano I Pospieszny 2 klasy

y o o o o o o o o o o o o o o o o t

I
X
X
X
X
X
X
X

C z te r o p r o c e n to w e

galicyjskie obligacye
p r o p f n a c y j n e

sprzedaje (591 3-3)

pod najkorzys tn ie jszem i w arunkam i
KANTOR WYMIANY

f i l i i  c. h. uprz. g a l i c .

S  Banku hipotecznego x
X  w Krakowie, Rynek, I. 30. 

XXXXXXXXXXXXXXXXX

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

9‘37 wieoz. 
f* 5-37 rano 
t*9‘20 praodpołudniem
3*— popoł. 
f-6-30 wieoz

Kuryerski 3Łuryi 
Osobowy

*8-48 wiec*. 
1 725 rano 
* 9-42 wieor. 

7-05 rano
(i Oiwlfolma)
f  9-46 rano 
t*5-— pop

* także w kierunku do Prus lub z Prus, 
f  takie w kierunku do Warszawy lub z W arszaw

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7-69 rano 
łO‘46 przed. 
l0‘43wiecz. 
6-151 ano

Pospieszny 2 klasy 
Osobowy 3 „

9-38 wieoz. 
2*33 popoł. 
6-30 rano 
6-— wieoz.Mieszany „ . . .

w kierunku do Wieliczki lub od Wieliozki:
11-15 przed. | Osobowy 3 k lasy ........................ | 7-35wiecz

Kolei Państw ow ej
w kierunku do lub od Żywca, Nowego Sącza, Zagórza 

przez Bonarkę koleją Północną:
9.— rano I Osobowy 3 k lasy ....................... j 6-02 rano
6-55wiecz. { „ „ .............................. | 4 03 pop.

Uwaga .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
zolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze-

później

lian i^ zy  i papierów publicznych.
K m k O w  15 marca.

Waluty. 
isyjskie papierowe za 100 . . 

,.v s i i teinie ckie . . . . . . . .
■ *-> fr -akowka ważna........................

i-ebmy obrączkowy . . . .
Obligi.

i : O f . wart. im. oprócz kuponu bież.
W i, ■ t państwowa renta papierowa . 

,hkie obligacye indemnizacyjne.
’ Oblig. propipacyjne 26-Ietnie 

gaitcyj. pożyczka krajowa . . .

tg. komun. gal. Banku k raj.. . 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 1001, na. w. 

oprócz kun. bież. w rubL i kop. . .
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
41/*^ gal. Banku krajowego . . . 
4•/ .  Tow. kr. z.weLw. nieokr.
4% s o s  o * ! *

pUoą

H29 -  
E8 — 
9 4o 
1 32

4
5’/,

4 \
4 V,V. 
5% 
6%

56 let.

Banku weLw prem. 
5V. .  „ „ „ niepr.
6'/. Zali kred. zie, 11 Krak K  let

87 50 
104
91 75 

104 25 
97 50 

100 75

88 —

130 -  
59 
9 50 
1 42

89 — 
105 25 
92 75

98 5'. 
102 -

89 50

98 50 
96 75 
04. _
93 75
99 50

100 25 
1C6 -
101 -  
88 -

99 50
98 -  
95 25 
S5 --

100 50
101 50 
107 -
102 -

99 50

6 •/, Listy dłuine Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

5*/, Listy dłużne Zakł. kredyt 
włość, we Lwowie w likund. 

5V. Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 L it A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop............................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210'złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. B an k u  h ip . we Lw. „ 200 „ 
B anku  ga lic . d la  handlu  i przem . 

w  K rakow ie . . . po  200 złr.

Losy.
Miasta K ra k o w a ........................

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

.  wegier. „ „
d włosk. „ „

Bazylika Budapeszt...................

47..
47..

W i e d e ń  14 marca.

ObUgi długu państwa.
lierowa . .'/. Renta papieron 

7, a srebrna

pł«oą

55 50 59

48 — 50

96 25 97 75

195 25 
231 -  
298 —

197 -  
233 -

------- ------

23 -- 24 —
31 -- 36 —
18 60 19 50
12 50 13 50
14 50 15 75
7 50 8 50

88 15 
88 20

88 35 
88 40

PlM4
4'/, Renta z ł o t a ........................
5% n papier, nieopodatkow. 
3°/, Losy z roku 1854 po 250 m. k 
4 •/. „ „ I860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

109 70 
|l02 40 
133 25 
139 5u 
144 -  
178 - 
178 -

4 V, 7« ObL poż. koL węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galicyjskie . . . .  107, podat. 
47 , gal. Obligacye propinacyjne.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku _. . 120 złr. 
Credit- Anst dla han. i prz. 160 n 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Aust-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 „
U nionbank .................... 200 „
Yerkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 B

Akcye kolei.
Alfóld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 B n 
Gal. Karola Lndw. . 210 „ .  
Kowyeko-Oderln i f  200 47

113 75

104 50 
92 25

1C9 90 
102 6'  

134 -  
140 — 
144 7f 
173 5d 
178 50

114 50

105 —
92 75

1*0 -  

315 50 
353 25 
225 50 
935 -  
255 25 
163 -  
121 50

201 50 
2630

160 50 
316 -  
3*3 75 
226 - 
937 -  
255 75 
164 -  
122 -

202 50 
2640

196 50197 -  
169 25,169 761

Lwow.-Czem.-Jassy. 200 „ 57. 
Siedmiogrodzkie L . 200 .  „
Staats.-Eisenb.-Gesell.200złr. „ 
Sttdbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn(Cisańska)200 „ „
Węg.gal.Lupkowska 200 „ „

„ Nord.-Ost. . . 200 p „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7, B B papier 50 la t 
37. Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
47, Gal. Tow. kre 
5 •/
40/  ” » » »e n n n

•  • • -
47.7. nGaL*Banku kraj.
57. „ B hipot.
5%

red. ziem. nieokr.

56-letn.
41 „
52 B 
617, la t 
b Prem. 
- 40 l a t

pUa.
230 75 
200 50 
219 50 
129 75

194 -  
190 —

231 25 
201 -  

220
130 25

1S4 fO 
190 50

117 50 
100 -  

108 50
98 50 
96 80

100 50
93 90
94 50
99 75 
98 75

106 -
101 50 
101 50 
100 10 
111 75

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47,

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
GaL Kar.-Lud. 1881 300złr. 47,7,

„ Jarosław 300 p 
F o n  e,-0derb. 1879 200 zh. 5V -

118 5° 
101 -  

109 -  
99 _

101 50

99 85 
106 50

102 -  

100 60 
112 25

102 15

99 80 
99 30

103 15

100 40 
99 90

Ił
tr.

B nieopod. „ 
Siedmiogrodz. L . 200 
Staatseisenbahn .500 
Sttdbahn (Lombardy) 500 fr.

B złot. 200 -1- 
Węg. gal. Łucków. 200

„ Nordont. . • 300 
złotem 200

li  ti

Lpsy.
57, Donau-Reg. z r. 187( 
Premiowe Wiedeńskie 

Węgierskie 
Tureokie . 

Budowy bazyL Buda-P es 
Kredytowe . . . .  
Insbruku . . . . .  
Krakowskie . . . .
Other (mi.asta Budy) . 
Czerw. Ł-zyża austryackie „ 

„ węgierskie
R u d o l f a ........................
Salzbursłde.................... .....
S t  Gem iis . . . 
Stanisławowskie .

Waluty.
Dukaty wsżne 
achfrki kóww

ptaoą tądąlą
47. 81 80 82 40

90 50 91 -
99 90 L00 30

37. 191 50 192 50
37, 149 - 149 5r
57. 119 50 L20 25 -

101 20 101 90
100 60 101 6
100 60 101 30

n 119 25 119 75

100 120 25 121 -
100 148 - 148 5f
100 139 50 140 -
400 36 30 36 70

r. 5 7 90 8 20
100 186 — 187 -
20 25 - 26 -
20 22 75 23 25
40 61 - 62 -
10 18 75 19 25
5 12 60 13 -

10 21 - 21 50
20 26 75 27 2r
42 62 - 62 75
20 30 - 34 -

6 6‘ 5 64
9 411 9 45

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  14 m arca.

A kcye  B an k u  h ipo t. ga l. 200 złr. 
57 , L is ty  z a s t  Tow . k red . ziem s.
4%  B B B
47 . b 56-letn.
4 7 . b 41-letn.
47*%  b b b  B 
4 7 ,7 . B anku  k ra j. galic. 51-letn. 
57 , O bligi kom . B an k u  k ra j. gal. 
5 7 , O bligi indem . ga l. 107, podat. 
47,*/o O bligi po ży czk i k ra jo w ej .

płacą tądiJC.

11 91
58 45 

129 50

11 #
58 60 

129 76

303 — 3 
100 40 1
97 —
93 50
94 40 
99 751
98 60 

100 501 
104 251
97 25

W a r s z a w a  14 m arca.

5°/, Listy zastawne ser. . .

4«/( Listy likwidacyjne". . . 
57. b warszawskie 1 ser.

b b b U l B •
• b a IY „ .

rub .kop.
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P a r y s k i  s ć u r n a l  m ó d

z niemieckiemj tłumaczeniem i indywidualizowa­
niem kosztuje całorocznie tylko 3 złr., z a r k n -  
azam i k r o j ó w  3 złr. 60 ct. — A b o n a m e n t  
w ie d e ń s k a  a d m in is tr a c y a  w  W ie d n iu ,  
V I ., S t u m p e r ja s s e  Ł . 3 0 .  (144-9-14)

K oncesyonow ane
•przez c. k. Wysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń11
K a r o l ,  K y b c z y i i s f e l e j

ul. św. Jana Nr. 14, 1. piętro,
poleca Szanownym Rodzicom i Opie 
kunom, g u w e rn a n tk i i bony (nauczy­
cielki i wychowawczynie) różnej na­
rodowości. (328-16-20)

OGŁOSZENIE.
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  t k a -  

c z y  u  W i l a m o w i c a c h  ma zaszczyt 
^uwiadomić Szan. Publiczność oraz Prze­
w ielebne Duchowieństwo , że sprzedaje 
w sklepie p. Foxa  w  W ilam owieaeh, jako  
też ma Da składach w  B a z a r z e  k r a ­
j o w y m  w  K r a k o w i e ,  n p. Zemanka 
w K e t a c h  c x y s t o  l n i a n e  w y r o b y  
t u t e j s z e j  s z k o ł y  t k a c k i e j : w szel 
kiego gatunku płótna na bieliznę dom o­
wą i kościelną, ręczniki adam aszkow e, 
deseniow e i grubsze, chusteczki, białe 
dreliszki na bluzę, sienniki i materace, 
aa ubrania letnie dla straży ogniow yc , 
story do okien, chodniki jutowe w róznyc 
gatunkach do saionów , miejsc k ąp ie lo ­
w ych , hoteli p o  n a j p r z y s t ę p n i e j ­
s z y c h  c e n a c h ,  prosząc Szan. Publi­
czność i PrzewieleDne Duchowieństwo
o poparcie tej i n s t y t u c y i  krajowej. Cenni­
ki i próbki na żądanie darm (637-3-0)

Ważne dla pp. piekarzy!
Na zbliżające się święta zaopatrzyłem 
htój skład w wielki zapas 1 2 -calowych

W wyborowym gatunku. (592 3-3) 
A d o l f  U o c l i s t i m ,

s k ł a d  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h  
w Krakowie, ul. Floryańska 38.

Dobryozarobek.
r Znaczna l a b r j k a  s u k n a  w
B e r n ie  poszukuje oelem rozsprze- 
daży swycli wyrobów osobom pry wa 
tnyin o d p o w ie d n ic h  z a s tę p ­
c ó w , jak pp. krawców i innych, któ­
rzy w tym interesie już pracowali, 
z a  w ysok i*  p r o w iiy ą .

Zełoszenia auresować: M. Z. Briinn, 
Kiapfengasse, 44. (616-4-8)

Biuro Nauczycielskie
J. iMzeie#sM P au lu s

W ie d e ń , Schołtengasse L. 3,
poleca nauczycielki i bony narodow o­
ści p o lsk ie j, fran cu sk ie j, angielskiej 
i niem ieckiej. (221-5-25)

2  m ł o d e  p a n n y
w wieku do 25 lat, poszukiwane są do pierwszo 
rzędnej restauracyi w Berlinie. Zasługa miesię 
cznie 80 marek i więcej, wolne pomieszkanie 
i bezpłatna podróż. Łaskawe adresy o ile mo 
żna z fotografią przyjmują pod I .  f i l  Ci. Ł 
U a n b e  & C o m p . w- B e r l in i e  W .,  1 1  

(625 2 2)

K A ISER -PER LG ER 3TE
geschalte Linsen

griine und gelbe

ZUCKER-ERBSEN
P E R L - S A G O

T a p i o c a
a n e rk a n n t fe in stes  und  
bes te s  F a b r ik a t ,  in  C a r­
to n s  ś. 500 G r., so w ie  in  
S acken  zu  25 u . 50 K g.

Rollgerste- A Schklerbsen- 
FABRIK

BriiderHirschfeld 4 Co. 
W  i  c  n .

N ur fiir W iederverkaufer.

Papier fclosetowy 15 c.
S c h o t t w l e n e r  P a p i e r f a b r i h ,

Wien, V II., Kaiserstrasse 76. 
( 161 -118 -)

BOLE ŻOŁĄDKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przsz utycie

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobis niezbędne 

do trawienia elcmenta :

Chinę, Kokę, P ep sin ę ,t. _
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
No. wystawach otrzymał Medale złote 

i  Dyplomy honorowe.
P.GREZ, Aptekarz,3 4 , r u e La B r u y ś r e ,  P A R I S
We L w o w i e ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera I Sklepińekiego ; 
w K r a k o w i e ,  w aptekach : pp. Hcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

P-

Obecnie „Collin i Ko, 49 Rue Maubtge".

Kto

s i ę  w a h a

Ponieważ istnieją fabryki cykoryi, któ 
tych udaniem  jest uczynić zewnętrzne 
O gląd an ie swej cykoryi podobnem do 
P r a w d z i w e j  c y k n r y l  p r a s k i e j  
K o l b a ,  —  przeto uprasza się kupującą 
Publiczność i zwraca się na to uwagę, 
Ążeby dokładnie przypatrzyła się winiecie 
[ t y l k o  t ą  c y -  ■?.................

C & ^ r Ś -  
C a f f e e ^ F a b r ik

J r r .F e r d iK o I b
°  v o T r n a l s

t f a d l e r & K o l b
in Pr- -

° r y ę  u w a -  
* ® ła  z a  p r a ­
w d z i w ą  p r a ­
l k ą  c y k o r y ę  
K o l b a ,  k t ó -  

m a  o b o k  
" 'y  d r u k o w a ­
n ą  w i n i e t ę .

£  k. u p r z y  veil, fa b ry k a  cyk o ry i
d o  k a w y  (243-19-24)

Ig. Ferd. Kolb Nachl., Prag.

coŁ-

g  w

I Sg co
^ ■ s

I *O a j

8 -®

rs
09
£

■ a
CQ

r g
tS Q 3  
s  WI ^

i  hJJ8 W
cd ^■ — a

0 3  .<ES

r t  rZ=> 
O  1 = 2

O

a
p

-  p ^  
09 n
n n Q° * c s :

« O h

• r g

■8 £S3 
•S O h  

W

o o

eP *57
^  a£ a
p <

t  S.S m. N NU
•§ *
£  -N 
O ^wM £»•o  g
*  £  -s
fl .  •«
^ -OJ2
tr 8

•O £

p •  £

§ § f

P co

as
*
£
(*>

■8
S’•N-O

S
*§ 
e*

e
to 8••I
83 ^

S 8

■5*
a
N

Mo
O cś

:ccJ

oS ^  „
® 2  — -g

os £
-S |  
^  2  

rdO

^  & °5^ JA  oo .  S3  N CS V O C
W a1-°

id Rassl w Opawie,
w  S z l a s k u  a u s t r . ,  
la s io n  g o s p o d a r c z o - r o l n i c z y c n

i leśnych
ręczone dobrze kiełkujące nasiona  
;o rodzaju, hurtownie i częściow o, 
k szy  skład sztucznych środków  
ych po najtańszych cenach, 
i ceuuiki darmo i  opłatnie. 

(539-3-8)

który środek z pomiędzy wielu 
f .zachwalanych, najodpowiedniejszym 

/je s t na jego cierpienia, ten niechaj nic- 
zwłocznie napisze korespond. do: Richters Ver- 

I lags-Anstalt In Leipzig, żądając illustrow. broszurkę | 
I „Przyjaciel chorych!‘Nadrukowane tam listy 
\ przekonują, że tysiące chorych przez ścisłe 
k zachowanie rad w Przyjacielu wskazanych, 

^nietylko uniknęli niepotrzebnych wy­
datków, lecz wkrótce także pożą­

danego uleczenia doznali.
Broszurka wraz z przesyłką 

oie kosztuje nic.

[164-10-16]

Ulowa patentowana r

MACHINA WYROBU WIOR
(Holzwoll-Maschine).

Nasza potrójnie działająca machina wyrobu 
wiór drzewnych przewyższa wszelkie dotychczas 
istniejące pod względem d z ia ła ln o ś c i  i s z c z e ­
g ó ln ie  l e k k ie g o  c h o d u ,  o czem każdy chcą 
cy ją kupić może się u nas przekonać. Oprócz 
tego wyrabiamy jako szczególność kompletne u- 
rządzenia dla zakładów rąbania drzewa i wszel­
kich machin obrabiania drzewa. Prospekta darmo 
Fabryka machin C. N ch ran z *  W. K O dijfer  

W i e d n i u ,  X . ,  U a m p f g a n e  Mr. •  “ •
(21-15-20)

łV

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w
HARMONIJ I PIANIN 556 10>

BRONISŁAWY GABRYELSKIEJ
w KRAKOWIE, RYNEK główny, KRZYSZTOFORY. 

Gwarancya 10-letnia! Wynajem! Sprzedaż na raty!

R E  A | Ł  W O Ś C J ,  i
składająca się z budynku frontowego par­
terowego, oficyD, podworca i ogrodu przy 
ulicy Ł o b z o w s k i e j  pod Nr. 6 , jest 
z wolnej ręki do sprzedania, lub zamianę 
na dom w śródmieściu — pośrednictwo 
wykluczone. — Wiadomość na miejscu u 
właściciela. (610 4-6)

D O M  Z D R O W I A
konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie,

Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z Y  P R Y W A T N Y
D r a  J a n a  G w i a z d o m o r s k i e g o

w K rakow iejrzy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., *  w y f e l u c x e n i e m  c h o r ó b  z a r a ź l i w y  c l i  i  u m y s i - o w y c i i .  

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — 

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S taran n a opieka i  wszelkie w ygody zapewnione. 

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.
C e u y  w r a i  z o p ie k ą  le k a r s k ą  1 l u p e f n e m  u tr z y m a n ie m , a p te k ą  i k o s z ta m i  

   Ut o p a tr u n k ó w  c h ir u r g , o d  4  z łr .  d o  7 z ł r .  n a  d o b ę .
|W*'

- Prospekta j[na-, żądanie przesyła się. 
miejscu lekarz i właściciel zakładu.

Ustnych wyjaśnień udziela na 
(522-3-44) !

Mk

p ¥

s i m
wpnhlw m  ffsta Fach-Aufaritirten

Międzynarodowa higieniczna wystawa w Gan­
dawie 1889 r., z l o t y  m e d a l .

Cena
małej puszki ćwierć kilo 40 cnt. 
wielkiej „ pół „ 80 „

Skład w Krakowie
ma (162-28-)

p. Wiktor Redyk, apteka pod Barankiem.
Do nabycia w e w szystk ich  aptekach.

Z d a n i e  p a n a  D r a  n i e i l ^ S .  B a r a c l i a  w  W i e d n i u ,  naczelnego re­
daktora „Illuatrirte Bade-Blatt“ w JNrze 2, z 29 kwietnia 1889 r.

S p r a w y  h i g i e n i c z n e .
O mączce pożywczej dla dzieci Victoria, wyrób pana S .  S c l i n e s s l a  w A m -  

s t e t t e n ,  mogę po kilkokortnych próbach przedewszystkiem poświadczyć, że w niczem 
nie jest gorsze od mączki pożywczej dla dzieci Nestlćgo. Jej przyjemny smak czym 
ją  u dzieci łubianą, jej łatwe strawność jest bardzo polecającą okolicznością, również 
łatwy sposób przyrządzania. Jako środek pożywczy zasługuje na uznanie i może być 
wszystkim matkom najusilniej polecany jako  jeden z najodpowiedniejszych środków 
pożywczych dla dzieci tworzących kości i krew. Moje doświadczenia z m ąizką po- 
żywczą dla dzieci Victoria były bardzo wdzięczne; uważam za mój obowiązek, po­
lecać ją  w mojej praktyce. (1 5 9  3 .3 )

Dr Baracli.
-----------------------------  zna" ______________________

15 lutego b. r. wyciągnięte 
zostały główne wygrane 

3 %  
losów

kredytowych ziemskich 
na z l r .  5 0 . 0 0 0  

i z ł r .  2 0 0 0
a I marca b. r. 2 i 4 główia 

wygrana
losów 1864 

na z ł r .  1 4 0 .0 0 0  
z ł r .  5 0 0 0

na sprzedane przez nas 
promesy.

Już dnia I kwietnia!

W1EAU
tl'ollzeile J\r. 10

200.000
złr. do wygrania na

r  I S  O  T l  ■<} *  K  |
lo s u  m ia s ta  W ie d n ia  |

po złr. wal. a. 3 \  i 50 c. stempel. 

WECHSELSTUBEN-ACTIEN-GESELLSCHAFT (6212-8)

T l l ł l S C  I  I t "  slZ%Le *

W a ż n e  d l a

MATEK!
.  jest

I. w iedeńska m ą c z k a  poży w cza  dla dz iec i
firmy F r a n c is z e k  C łla c o m e lli w Wiedniu,

p o s ia d a c z a  c . k . a u s tr . W ę g ie r . 1 U ró l. w ło s k ie g o  p r z y w i l e j u , w ie l u  
d y p lo m ó w  h o n o r o w y c h ,  tu d z ie ż  z ło tegro  m e d a lu .

Ta przez pierwszorzędnych s ły n n y c h  le k a r z y  każdej matre gorąco polecana 
i prawie we wszystkich zakładach dziecinnych z b a r d z o  d o b r y m  s k u tk ie m  używaoa 
m ą c z k a  p o ż y w c z a  d la  d z ie c i  jest także dla p o w r a c a ją c y c h  d o  z d r o w ia ,  s ł a ­
b y c h  n a  p ie r s i  i słabowitych o só b  bardzo pożywczą i leczniczą. Wielka puszka 80 cnt., 
mała puszka 45 cnt. z opisem użycia. - -  Również jest tak ulubiona

mąka owsiana i posilna jęczmienna
do przyrządzania n a j p o s l ln ie j s z y c h  r o s o łó w  dla każdego gospodarstwa, po taniej 
cenie do nabycia w K r a k o w ie  w g łó w n y m  s k ła d z ie  S t a n is ła w a  F e in t  u c h a .  
aptekarza L e o n a  R o s n e r a  i J . B a r h e r o w s k ie g o , tudzież prawie we wszystkich 
aptekach i handlach łakoci na prowincyi. (214-9-)

PAPIER FAYA R D EiBtA Y N
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia- k a ta r ó w  
r e u m a ty z m ó w , ir y ta c y j  p ie r s io w y c h ,  b o l e ś c i ,  z w ic h n ie ń ,  r a n ,  o p a r z e ń  na*  
g n io tk ó w , o d g n io tk ó w  p o m ię d z y  p a lc a m i i  o d m r o ż e ń . ^28 17 )

Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu).

N A T U R A L N Y

iliński zdrój szczawiowy!
Oddawna uznany zdrój leczniczy. Wyborny napój 

dyetetyczny.
99"  S k ł a d y  we w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  wód  

m i n e r a l n y c h .
[472-2-22] Z a rzą d  zdro jow y w B I L I  N IE  (w  Czechach).

3 V [ A  B Ó L U  Z ę ; ^
kto używa

Elixiru, Pudru i P asty  do Zębów ° T V |
WIELEBNYCH 0 : 0 : BENEDYKTYNÓW

Opactwa w SOULAC (Gironde) 
D om  M A G U E L O N N E , P rzeor

2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r.
NAJWYŻSZE NAGKODY

W y n a l e z i o n y  -■ *—^ p r z e z  Przeora 
w  roku A o  a  O  p i o t r a  b o u r s a u d

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , które bieli i wzmacnia jak również, 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel­
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i  
jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.z

Dom zalniony w 1807 r.
AGENT GŁÓW NY SEGUIN 3 , ulica H uauerie, 3 

B O R D E A U X

■ Znajduje sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolaecha, Wewiór- 
|sk ieg ° ,  Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jabla • w| 
Krakowie w apt. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyu- 

^skiego^ 1 Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning.

(114 14 37)

Najlepszym, najtańszym, najpewniej, i najstarszym

ś 1*0 d k 1 dolin a w o z o w yin
na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, ja ?  wogóle

wszelkie płody rolne,
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być udowodniony licznemi św;a 

dectwami uznanych słynnych gospodarzy wiejskich, jest
z g ę s z c z o n y  n a w ó z  z b y d ł a

(Engrais de boeuf),
który dostarczają punktualnie w ściśle poręczonej zawartości azotu organicznego, kwasu 

fosforowego i kall, obok u niej więcej 60?i organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. wągier, fabryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme-

szwarze i Aradzie (Bruder Saxl). (462 7 56)
Centralne biuro w Wiedniu, III., Rennweg Kr. 20/20. 

§ • "  Próbki i broszury darmo i opłatnie

Prawdziwa nlef&łszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczn
«%• •(!*» r  • • .  h .  w y ł .  i g r a .

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hninpf & Sohne, Bchónllnd

dostarcza w uznanym nąj lepszym gatunku i po nader tanioh oenaoh
tylko

Ijęoacy Kessler.
Główny sk ład  w Wiedniu, l ,S tep hansp la tz ,  Stook-im-Eisenplatz
Zsmówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenni
i ____  darmo i opłatnie. :22 1P

IW" *«• ifobtadalii awaŚM m  a łra i .

Najstarsza, pierwsza
c. k.

o r a z
uprz.

n a j w i ę k s z a

VERITABLE BENEDICTINE
Prawdziwy likier Benedictine Opactwa 

Fecamp we Francyi
WYTWORNEGO SMAKU. WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 

TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT.

Jeden z najlepszych likierów.
W ymagać, aby etykieta kwadratowa znajdo- ^

wała się na spodzie butelki z własnoręcznym 
podpisem głównie dyrygującego.

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje 
„się w składach następujących domów, które 
„podpisały zobowiązanie, że sprzedawać nie 
„będą fałszerstw i uaśladownictw wybornego 
„likieru „Bćnćdictine“.

^Z n ajd u je  się w głównych handlach win i korzeni. (466 2-18)

I

VERITABLE LIQUEUR BŹNEDICTINE 
Brevetee en France e t a  lEtranóer.

Np upi ń.

fabryka towarów cementowych
Cementowe płyty brukowe do wjazdów, kuchen, przedsionków, ganków i t. p. 
Marmurowe płyty mozajkowe do przedsionków, ganków, kuchen it.p. it.p., również 
Wkładane marmurowe płyty mozajkowe, delikatnie szlifowane także polerowane.

W *  Betonowania
urządzenia stajenne, rynny kanałowe, urządzenia pisoarowe itd. itd. 

P o rtlan d  cem ent z Perlm oos. — K u fsztyń sk ie  h id  rau t. wapno. 
Szfukatorskt i a labastrow y g ip s  z Schottwien.

J o s . t e n  mii ller  A Co., B ie ń . IV. Wieustr. 3.
Cenniki darmo i opłatnie. (147-4 12)

I j H I

W  OM MO Ł A T  Ł it llA K E . I g ą

Bergera leczn. T I I  I I L O  S M O Ł O W C O W f i
z świetnym* skutkiem êk“rZy Polooone> bywa używane prawie we wszystkich państwaoh Europ

W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na przewlekle i łuszcząoe się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież ni 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — B e r g e r a  « v d ł<  
■ m u ło w c u w r  zawiera 4 0 ^  m n o ło w c a  d r z e w n e g o  i wyróżnia się znacz­
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu, oelem o c h r o n ie ­
n i*  si§ przed f a ł s z o w a n la m l  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y ilr a  a in o-  
( o w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny. W u p o r c z y w y c h  
c ie r p ie n ia c h  s k ó r n y c h  używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie _

B ergera mydła smoło wcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze m y d ło  a m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkioh H I E C Z T S T a ś n  

C K R V , na.wyrzuty skóme i nagłowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  
i k ą p le U  dla c o d z ie n n e g o  m żytkn  służy, zawierające 35*  gliceryny i pachnące

B ergera glicerynowe mydło sm ołowcowe
Cena aituki każdego gatunku 35 cnt. wrai i  broszurą, 3 szt. 1 złr., 6 szt złr ł on

Z innych m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uwatre- »  .
a o o w e  dla udelikatnienia ctiry; m > d ło  b o r a k g o w e  przeciw w ypryskom • b e i*
lo w e  do wygładzenia cery i Dlizn po ospie i jako mydło odwaniaiace- i k " b o
na reumatyzm i czerwoność twarzy; B e r g e r a  ig l i w i o w e  m y d ło  d o  i ,  ,  y o ,o w «
m y (l/o  t o a l e t o w e ;  B e r g e r a  m y d ło  d la  m e ły c ł i  d z ie c i  ( 3 5  r  J; e  * B liw io w t  
Dardzo skuteczne; m y d ło  t a n n in o w e  przeciw poceniu nóg i ®l e K'> « (
d o  z ę b ó w ,  najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich Y 08ÓW i m y d ł«  
* e r a  zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  s*L y *“ y«»eł Her. 
liczne naśladowania bez skutku. * B e r g e r a , gdyż istn.ej*

Com'' *
c e n ty c z n e j  w  W T e d w y t a w l e  fa r m a -

w O ś w ię c im ie  A. Polaczek; w X y w c .  J Herdl.^ku' i r '  *  ‘  F. Włookj
rowski; dalej we wizystkich aptekach galiovisktch ’ W S. Kirowski; dalej we wizystkich aptekach gałioyjsk.ch. [588 2 30|



CZA S z Niedzieli 1G Marca 1890.

+ (645-3-3)

W  poniedziałek d. 17 marca b. r.
o godz. 10 zrana 

w kościele 0 0 .  Reform atów  
odprawi się

IWabożeństw© ż a ło b n e
z a  d u s z e  ś. p.

Józefy z hr. Potulickich 
hr. Wielopolskiej

zmarłej dnia 16go marca 1848 r„
J a n a  Kantego hr. W i e l o p o l s k i e g o

zmarłego 11 marca 1860 r.,
Maryi z hr. Wielopolskich 
v. ks. Jabłonowskiej

zmarłej 5 marca 1*70 r., 
S t a n i s ł a w a  ks. J a b ł o n o w s k i e g o

b. kapitana wojsk po lsk ich , 
zmarłego dnia 16 sierpnia 1878 r., 

na które się Krewnych, Znajomych i pobo­
żny Publiczność zaprasza.

O I P Y  ^
w szelk iego rodzaju  do celów domowych 
i publiczn., gospodarstwa, budowli i przemysłu.

r r W edług Bower Barff patentowego 
© " W © 8 » C  I in o k sjd a  yjnego spos >bu

9 9 -
w

A 1 -  ,-^ c  k  I 9 9 0  0 0 9 0 0 0 0 0  Zakład odznaczony wieloma medalami zasługi. 9 0 0 0 0 9 0 0  9 # #

H  9 9 9 9 8  1 4 .  I M I J A Y S i *  1 , d y p l o m ,  i n ż y n i e r  9 9 9 9 9
n a j n o w s z y c h  p o p r a w n y c h  U o n s t r u h c y j .

Dziesiętne, setne i mostowe wagi
drewniane i żelazne, do użytku handlowego, obro­
tow ego, fabrycznego, gospodarczego i przemysłów. 

I A M f S Y D O W A N E  P O M P Y  - 9 8 1  Wagi osobowe, do użytku domowego na bydło.
s ą  o c h r o n i o n e  p rz e « i r d z ą .  Tow. hoinsndytowe dla wyrobu pomp i machin.

K a t a l o g i 9 G 4 R V E I I  w Wiedniu, I., W allfischgasse 14 ■ darm o i opłatnie.
Do nabycia we wszystkich znanych handlach machin, towarów żelaznych itp., technicznych i wodociągowych, u przi dsiebiorcow 

budowy studzien itp. Należy żądać wyraźnie K a t r e m a  i n o k s j d o w a n y c h  p o m p ,  a l b o  W a n e n s a  p o m p .  ,bA>-.l-12)

I S  A  B J A Y S I t  1 ,  d y p l o m ,  i n ż y i
1 1 a a !  w Krakowie,

•  S z e w s k a  17 7akZakład techniczno-śiusarski Szewska 17.h i17 ™

t (672)

Za duszę ś p.

Wacława Iw. Budwińskiego
Radcy tajnego, Prezydenta c. k. Sąda 
krajowego wyższego w Krakowie, 

Starszego Arcybractwa i t. d. 
odbędzie się 

jako w rocznicę śmierci
Ufabożeiistw© ż a ło b n e

w kościele 0 0 .  Kapucynów 
w poniedziałek d. 17 marca b. r. 

o godzinie 10 zrana, 
na które pozostała rodzina zaprasza.

Kołdry flanelow e i watowane,
oraz Kołdry do podróży pluszowe

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (577-1-)

K A Z I M I E R Z  N IE S IO Ł O W S K I
w Krakowie, Sukiennice 24.

W  C E N Y  B A R D Z O  N IS K IE .

Poszukuje się osoby
w średn m wieku, inteligentne’, na wieś 
pod Krakowem, przedewszystk em do opie- 

| ki nad małem jedanrocznem dzieckiem 
bez matki, jak również do zarządu domu. 
Pierwszeństwo będą miały osoby, które 
udowodnić mogą, że posiadają co się ty- 

Iczy opieki nad malemi dziećmi dostate 
czna praktykę. — Adres złożony jest 
w j l d m i n i s t r a c y i  C z a s u  w K r a -  
ko wie. (.674 1-2)

K S IĘ G A R N IA

G. G ebethnera  i Sp. w Krakowie
otrzymała na skład główny:

iz oficyn am i, ze stajnią i w ozo­
w n ią , 'ra z  pięanjm ogrodem  przy 
ul. K a r m e l i c k i e j  w Krakowie, przy­
nosząca 7°/0 czystego dochodu, jest z wol­
nej ręki pod korzystnemi warunkami do 
sprzedanm. — Bliższej wiadom< ś i udziela 
Dr. Roman •Ławrowski, adw o­
kat w K rakow ie przy ulicy  
G rodzkiej pod I. 55 . (676-1-3)

D obre tanieOirZyiUdld u<* oM au  g iu n u ji • I ■ • ■ j

Rew olucya f ra n c u s k a  IMSZyny dO CiĘCitl SZfllb
»  _  _    I tnące do 1 c a l a  a n g i e l s k i e g o  także i

w o b e c  r e l l g i i ,
napisał

X  P ro f. D r. J Ó Z E F  P E E C Z A R .
Cena 3 0  c t . ,  z przesyłką pocztową

3 5  C t .  (673 1-3)

Lekcyę na wsi
obejmie na przeciąg sześciu miesięcy t. j .  po 
koniec sierpnia b. r  kandydat nauczycielski, ze 
studyami teebnicznemi. Żądania skromne. Ł aska­
we zgłoszenia pod adresem : A . * u c k  p o s t e  
r e s t a n t e  W i e n ,  V I I I ,  M a r i a - T r e u -
f t a s s e .  (660-1-3,

Od 20 lat istniejące kon. przez c. k. Namiestnictwo

Biuro S tręczeń  Sług

tnące do 1 c a l a  a n g i e l s k i e g o  tafcże na 
g w i n t y  g a z o w e  m a  na składzie f a b r y k a  
m a s z y n  p f. K r l d r i c h  W e r o r e t ,  W i e n -  
N e u l e r c l i e n f e l d ,  M a u p t s t r a s s e  A r . 0 3 .

(628-1-6)

Codzień świeże! Wyborne! i tanie!
|W m a ś l e  o b s m a ż a n e  r y b y !

sztuka lO centów !
iM arjnow any w ę g o r z  funt 80 ct., jako też wszel- 
aie inne wędzone i marynowane ryby morskie 

| jak najtaniej po h ea  ,65J-2-2;
K a ro l S z u lc  w K r a k o w i e ,  

cl. Fl< ryańska 1. 23.
Cenniki na żądanie f r a n  k o  rozsyłam.

L e o n  G a l e k
w Krakowie, ulica Floryańska I. 30,

Probenummern werden bei Angabe der Adresse aul Wunsch gratis gesendet.

1

3  Zeitungen und I  Abonnement!

„Die Presse“
erscheint gegenwiirtig im 42. Jahrgang. Sie ist wiihrend der langen Zeit ihresB este- 
hens immer ihrem Motto: „Gleiches Recht fur Alle“ treu geblieben und wird es 
auch in Zukunft so halten. „ U i e  P r e s s e “  ist das billigste und reichhaltigste 
Journal. Sie erscheint taglich ais politisches B latt in eiuer Morgen- und einer 
Abendausgabe; sie besprient alle F ragen mit strengster O bjectivitat und entbalt 
Original - Depeschen und Bericbte aus alien Kronliindern und den bedeutendsten 
Stadten des In- und Auslandes. Sie liefert fem er ihren Lesern 9rat,s
ein belletristisches und illustrirtes Journal

„A n d er  se lio iicn  b la u e ii D on au ‘%
das sich der grossten Y erbrcitung und Beliebtheit erfreut und namentlich in der 
Frauenw elt ehrenvolle A nerkennung findet. Die „Schćne blaue Donau“ enthiilt auch 
eine reich ausgestattete

M  E S IK - B E I  l a g ę .
Die „Presse“ veriiffentlicht regelmiissig eine vollstandige

A e r lo su n ^ -Z e ilu iig . - __
Durch die Gratisbeilagen „An der schonen blauen Donau“ und die „Verlosungs-

Zeitung'1 wird das separate Halten solcher Journale erspatt und das Abbonnement 
der „Presse“ stellt sich urn so Vieles b illiger; wir sind daher berechtigt, zu sagen, 
dass die „P resse“ das billigste Tagesjournal ist.

Im H o m a n - F e n i l l e t o n  erscheinen die hervorragendsten W erke deut- 
scher und fremder Autoren. — Oegenwartig verbffentlichen wir den Roman

„ L a d y  B a b y 44 von D o r a  G e r a r d ,  iibersetzt von R a o u l .
Nach dernsel ;en folgt der neueste Roman von A l b e r t  D e l p i t :  „Im Kampfe 
des Lebens“.

Die „Presse“ ist bereit, jedem  neu eintretenden directen Quartals-Abonnenten 
ais besondere Priimie zwei der folgenden Romanę .nach Aus wahl, b r o c h i r t ,  gratis 
zuzusenden: „Raugraf“ von L ć o n  S l o e t ,  „Ihr MartyrerthunT1 von O. W. B., 
„Monte Carlo“ von Ernst Z i e g l e r ,  „ P l U n d e r e  d e n  i a c l n t e n “  von Ł. D. 
G e r a r d ,  „ S c h u l d  u n d  S U h n e “  von Mrs. H u n g e r f o r d ,  ,,«< t t r s t i n “  von 
Ludovic H a 1 ć v y , „ I » i e  S k l a v i n  H i r e r  Ł i e b e “  von K. B a r a n z e w i t s c h ,  
„ D o c t o r  H a u i e s u *  von G e o r g e s  O h n e t  und „ D a s  W & u l e i n  v ®n  
H o q u e n i a u r e tk von Griifin C a s t e l l n n a  A c q u a v i v a ,  I*® t«
von F. M a r i o n  C r a w f o r d ,  „ U o p p e l l e b e n “  von W i l h e l m  J e n s e n  
und „ A l m a ”  von H. C h r. R e i d .

Abonntm ents Preis der BPresse“ sammt „An der schonen blauen Donau una 
Verlosungs-Zeitung fUr die Provinz pro Quartal mit tiiglich einmaliger Z usendung 8' fl., 
mit taglich zwoiinaliger Zusendung H fl. (bbb-W )

D ie A d m in is tra tio n  d e r  ,,P re sse“, 
W i e n ,  I X . ,  B e r g g a s s e  M r. 8 1 .

I

Probenummern werden bei Angabe der Adresse auf Wunsch gratis gesendet.

poleca wy Doro we (,635-6-12;

Wielka, sprzedaż mebli i
67 JL |l lii

pochodzących pomaj wiekszej części od.dostojnych panstw, sk ładając, ch Bięz pyazr ych kompletnych I 
urządzeń sypialń^ jadalń , salonów męskich, kompletnych salonów i budua ów dam»k.ch z firankam, 

U rządzenia włoskich sypialń z szerok emi polw ójnem i łóżkami i l u s t Wo  I
drzwiach, dekoracyjnemi sofami z nasadami drzwi, urządzenia '*b ’ S przedpokoi
majolikowe lustra z koszami na kwiaty, w ałady do materaców, meble kuthenne i do P n B a p o « n |
w różnej cenie na spizedaź.

wykonuje wszelkie roboty z żelaza i m osiądzu, budowlane i artystyczne, j?
z gustowną ornam entyką i różnych stylach;

-g zakłada piorunochrony, pompy, telefony i dzwonki elektryczne; poleca własnego systemu f .  
m aszynki do w ylew an ia  i krajania  m ydeł.

W szelkie obstalunki i naprawy uskuteczniam spiesznie, starannie i po możliwie niskich cenach.
Na żądanie kosztorysy. (581 3-10)

.Szewska 17. Zakład tech n iczn o -ś iu sa rsk i  Szewska 17. 
l i .  B A R A Ń S K I ,  dypł. in ż y n ie r .

Zakład odznaczany wieloma medalami zasługi.

K Ą P I E L E  L A M  A U  vr PAEYŻU
w2 r ? tP0DASBY, BOLEŚCI n a jg w a łto w n ie js z y c h  REUMATYCZNYCH

c ie rp ie ń  b y ło  d o tą d  u w a ża n e n i za n ie p o d o b ie ń s tw o  ; a w szakże to  dz isia j s ta ło  się  
rzeczyw istośc ią . A by  się o te m  p rz e k o n ać  dosyć  je s t  w ziąść  je d n ą  k ą p ie l c ie p łą  z  p ły n e m  
D ra LAM AU d la  o trzy m an ia  n a ty c h m ia s to w e j u lg i, a sześć k ą p ie li  d la  zu p e łn eg o  w y le cz e n ia  
bez żadnego  n ieb ezp ieczeń s tw a .

 We Lwowie w a p t : P P . M ikolascha, Wewiorskiego. Rucker*; w Krakowie w a p t : PP. Redyk* i W iszniewskiego.

(467-3-)

DLA CHORYCH NA PŁUCA.
D r a  B r e b m e r a  l e c z n i c a

w Gorbersdorf,
I p i e r w s z a  1 8 5 4  r .  założona lecznica w strefie wolnej od snchot, obszerny park 
z sztucznemi drogami na 6 '/2 kilometrów długości, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatuie przez zarząd leczni 
czy D r a  B re ln n e * * a . (337 11-23)
Szczegóły o Gorbersd^rfie zawiera Europ. Wanderbilder 34,35. Orell Ftłssli .& Co. Ziiricb.

Syrup wapienno-żelazisty
z  p o d f o s e o r a n u  w a p n a

wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w W iedniu, z najlepszym 
skutkiem używany i polecany przez bcznych lekarzy

c i e r p i ą c y  i i i  n a  p ł u c a
w e w saelhicli c ierpieniacli p łn e , gruźlicy (nuchotacli p łu c) szczególn iej 
w pierwsz. pocastąthach, w  ustrym i rozw lek łym  n ieżycie p-tuc, w szelkim  
k aszlu , k ok luszu , chrypce, astm ie, za lleg m ien iu , następnie wszystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonwalescentom.

Wedle orzeczenia lekarzy p' dnosi H e r b a b n e g o  s y r u p  w a p ie n n o *  
ż e l a z i s t y  szybko apetyt, sprawia s >okojny sen, zwolnienie kaszlu, ustanie 
śluzu i usuwa nocne poty, następn e ; rzy należytem odżywieniu podnosi two­
rzenie krwi, u dzieci tworzenie kości, wzmacnia cały ustrój, a leczniczy skutek 
objawia się w lepszem wyglądaniu, tudzież podniesieniu sił i wagi ciała. — 
Liczne świadectwa lekarzy i podziękowania, tudzież dokładne pouczenie za 
warte jest w broszurze Dra S c h w e i z e r a  dołączonej do każdej flaszki.

Cena I Buszki 1 / łr .  3*  ct., pocztą 3 0  ct. w ięcej zu 
opukow anie. Połówek nie ma).bów J r T -̂ SAHftgTB

DOM KOMISOWY M EBLI I  URZĄDZEŃ M IESZKALNYCH

m sw Su. “ S’jaSSKyr** » .  FHIEM  w ' W IEDNIU.
M o d e l e  a n g i e l s k i e .

Z
w  I w o n i c z u

rozsyła świtżej produkcyi s ó l ,  J ’U g ’ 
i m i l i  Oodobrcm), skuteczne na do 
mowe kąpiele i okłady w ch,robach

(536-5-9)

uj K ra ko w ie , u l. G ołębia  N r .  /  O,
poleca każdego czasu, tak  w mieście, jak o  i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących,
Rządców dóbr, Eaonomów, Ugrodników, Kucha 
rzy , L okai, G ospodyń, K uch .ren , Pokojowych,
Praczek, Nianh k, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro 
bót poinych i muych faunowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną m arką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (691-1-3)

Rzeźnik Cichy w Gdowie
nosvla 5 kle. ładnej tylnej c i e l ę c i n y  I mowe Kąpieie i uainuy w i u .w u . t s  
opłatnie po I złr. 75 ct. — s * y n K i  wia-1 skrofulicznych, błon śLuzowych, skor- 
przowej wędzonej 80 ct. klgr. (656> I aycli i cierpieniach reumatycznych itp

] Broszury i cenniki na żądanie opłatnie

Realność
Nr. 30 w P o d g ó r z u  przy stacyi kolejowej, do 
3 ulic położona, o przestrzeni 755 L)° i b u d y n j 
kach murowanych, nadająca się szczególniej pod 
z a k t a d  p r z e m y s ł o w y  lub do rozparcelowa 
n u ,  je s t z wolnej ręki pod korzystnemi warun 
kami do sprzedania. . .

Listowne zapytania przyjmuje się pod lit. |
A. Ł .  poste restante B o c h n i a .  (,643-1-3,

R ada za w ia d o w u za  
Kasy Zaliczkowej „Nadzieja4 1

w  K a ń c z u d z e
Stow arzyszenia zarejestrowanego z porę 

nieograniczoną

zaprasza swych Członków na
a w y c a a j n e  d o r o c z n e

Walne Zgromadzenie!
które się odbędzie we ś r o d ę  d n i a  
2 6  m a r c a  I W 9 ©  r .  o godzinie 

lOej runo we własnym biurze.
P o rzą d e k  d z ie n n y :

1) Sprawozdanie D jre icy i  z czyności 
za rok 1889.

2) Sprawozdanie Komi&yi rewizyjnej 
z wnioskiem o udzieleń e Dy rek

I., Fleischmarut Nr. 16.
C e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

TRAWĘ MIODOWĄ
(HOLCUS LAN  ATUS)

w ła sn ej prodnkcyi, świeżą i pew rą, sprze 
daje Zarząd dobr Cbrzei, poczta 'Łapanów, 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dzieoięć 
korcy, jedenasty  dodaje s:ę bezpłatnie — Uprasza 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje 

składów. (285-10 28)

WYROBY SPECYALNE

PARFUM EIIYA

ł tx  YlOLSTm DE PARMĘ

ED. PINAUD
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES OE P A R MĘ
Essencja dla chustek .  AUX WIOLETT s  o E  PA RMĘ  
W o d a  aal etawa. .  a u x  v i O L E T T t S  OE p a r m e
P o m a d a  AUX VIO LE TT ES  DE P A R ME
O l e j e k . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES  OE P A R M E
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLE TT ES  D : P A R M E
K o s m e t y k i  AUX V I O L t T T E S  OE PARME

37, Boulevard de Strasbourg, 37
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Oilznacswny m edalam i na w ie lu  w ystawach gospoilarcs* 

Iź n a nia dżokejsk ich klubów .

R U I X D 1

r . . l n U - » y r ł*.

1 ^ -  Uprasza się  źąilac zawsze w yraźnie J . Merita- 
bnego syropu w apienno-żelazistego . Jako znak praw ­
dziwości znajduje się na flaszce i na kapsli zamykającej nazwa  
„H erbaboy”  wypukłem pismem, a każda flaszka ma po wyż-
s z y  p r o t o k ó ł o w a n y  * n a k  u c l i r u u n y  9 n a  CD u w a ż a ć  prO " i

simy. '

W  W ied n iu , a p tek a  „zur B a r in łierz i^ k e it44
J u l .  H erb a b n eg o , Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

t w £ R A kO^VIE ma E. Stookmar apt., W. R edyk a p t., K. W iszniewski ap t.;
w e kWOWLŁ L. Kuckei api. flpoa srebr. Orłem ", P. Mikoiasz ap t., J . W iewiórski apt.
* H Blumcnfold aptek., A. ftkiepm ski, J . B eiser, C. Blrzyżanowski; w BIAŁY J . Kolassa, 
A t  uchs i R Keler; w BuRSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; 
w CZERNIC)WOa CH Golichowski apt., Dr. J . Barber, W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. 
F n tsc h ; w DRUHuBYCZL J. Aichmuller; w GURAHUMORA E. B otezat; w .HORODENCE 
M. Axentowicz; w JA R  /SŁAW IU J . Rohm , L. G rzym ała, W isłocki; w  JA ŚL E  R. Palch; 
w K1MPOLUNG F. F n isoh ; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. S te n z e l; w KOPYCZYŃ- 
CACH M. Reder; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. Paw likow ski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w NIŻANKOWICACH W. W łodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Sohnei- 
do< , w PKZr.MYŚiuL A. Mańkowski;.w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; wKADOWCACH 
p. Rt.ooigno, A. Dec ani, » s a DOGÓRZE Kubmowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
J  A leasiewic;; w ŚNIa  IT N IE  F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Liszka, J . Habermann; 
V, oTAralSŁAW  -WIE A B<-n, J . Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU 
H Kańane , F  Ja^ ro g iew icz ; w TARNOWIE St. Paw łow ski; w WILAMOWICACH F. 
SctiUDiu-. r ;  w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt. (109-14-20)

proszek poży wczy db bydła g
dla koni, bydła rogatego i owi*  ̂  ̂ ^

jest wedle długoletniego wypróbowania, regularnie podawany, pewnie d ia ającym r* - 
kiem w b r a k u  n p e . y t n .  k r w i s l e m  d o j e n i u ,  d l n  p o p r » » y  , n ' ^ “ ń w  „ d d e !
uznany jako  pomagający środek w opatrywaniu d o l e g l i w o ś c i  _ . . .  . ..
c h n  i t r a w i e n i a .  -  Cena pudełka 35 ont., wielkiego pudelka '0  cnt. ^ 1 4  1 11,

K W 1 X  ©V

c. i k. wył. uprzyw. płyn przywrolczy
(w o d a  do m y c in  d la  k o n i)

jes t od dawna z najlepszym skutkiem  n ż j wa r ą  w o d ą  d o  m  j  c l a  ^  • « n  1» s . ł y
w z m o c n i e n i a ,  przed i po wielkich znojach » lM £ w n o ś c l  ś c i e n . e  " r ' y

prsy opatryw aniu *w lchnleń, w yU ręcen, s*tyw n m i  H ęg  en , w
bien iu  człon k ów , porażeniach i puchlin**® I „ ‘ 1 c*yn '
go zdolnym  do znakom itych d zia ła ln ość  . zł . 40 enr.
Celem uchronienia się p rzed  naśladuw am am i, należy uważać na pow yższy

znak ochronny.
F r a n c i s z e k  J a n  t t w i z d a ,  a p t e k a  o b w o d o w a  

w  H o r n e n b n r g u  pod  W ie d n ie m ,
c. i k. austr. i kr. rumuński nadworny dostawca wyrobów weieryaarskith.

14. W I Z  D Y

•  M o IIa  p r o sz k i S e id ltcM o
1 Tylko., prawdziwe

jeżeli na etykiecie każdego 
ka wydrukowany je s t orzeł iZ

m A . nOLLl.
Trwały i pewny skutek tych P1., 
szkow w najuporczywszyćn ®**., 
plenlach żo łąd k a  i i**  ■ 

» ó «  brzusznych, kuro*11 
żołądka, zaflegmieniu, z g a d *  
chronicznem  zaparciu d" , 
ca, w cierpieniach w ątroby, 
stojach krwi oraz hemoroid*, 
i w najrozmaitszych chorob** j 
k o b iecych , zapewnił od 
lat tym proszkom obszerne w*'1O I T H Z K Ż K I I K .

Fatsxywe wyroby będą sądownie ścigane 
C e n a  * a p i e c r e Lt o w a n e g : o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 i ł ł .  w .

X U W IZ B Y  c
1  
X

proszek poży wczy dla bydła g  
. i k. uprzyw. płyn przywrolczy 5
eia wp wqzvstkich aptekach i składach aptecznych państwasa prawdziwe do nabycia we wszystkich aptekach 

5 austr>acko węgierskiego.

lako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju 
złonków i spraliżow ań, bólu głow y, uszów i zębów, jak o  k o m p r e s y  we wszelkich s k a ln i  
; u : ranach zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słah^ 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
iniij Tir.-- T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzna jest 
ggarf f i  w  p o d p is  i  z n a k  o c k ro n n y  iłlolla.

(131-20-)

■ O d z n a c z o n e  n a  w y s ta w a c h  p o w s z e c h n y c h  
c y i  a b s o l u t o i y u m  Z c z y n n o ś c i  l  r a -1  w Londynie 1862 r , Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r.,j

3)

4)

Paryżu 1878 r.

K a  s p ł a t y
fortepiana

chunków za czas od 1 siyczma do 
końca grudnia 1889 r.
W ybór 9 członków Rady zawia- 
dowczej, wybór prezesa i jego za­
stępcy, wybór sekretarza i zastępcy
s e k r e t a r z a .  |  d l a  W i e d n i a  1 p r o w i n c y l .
W \b ó r  3 Dvrektorów i tyluż ich | Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie
’ ’ J , J I tudzież p i a n i n a  z fabryki znane) w świecie

ZaśtępCO W . I firmy wywozowej K o t t f r *  C r a m e r  t
F77 W v h ó r  Komisyi rewizyjnej na r o k i  M a y e r  w  W i e d n i u ,  złr. 380, 400, « o ,  5M.5) W your ivu j j j  1550, 600, 650. Fortepiana innych firm od złr. 280

1890. ( u 7 o ) |d o  350. P i a n i n a  od złr. 360 do 600. (318 7-)
W Kańczudze, 14 marca 1890 r. I Skład fortepianów i zakład wypożyczania

Jan Chmura. Tadeusz ZaklikaĄH. Thierfelder, Wien, VII, B u rgąasse  71

Karol Kuhn i Sp. w Wiedniu
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej swoje wyroby

"ra stalowe i ri

OLEI TRANOWY M. KROHN & CamP
| w B e rg e n  (w Norwegii). ,

Yaiskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych 1 płac« f j  
eiw ikrofai0111' wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla PJ) 

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (178
e wszystkioh w handlu znajdujących się gatnnków jedynie odpowiedni do leczniczego u**

F la szka  z op isem  u ż y c ia  k o sz tu je  /  z łr .  w. a .  /
ułówmy gkład w yiyłok n A. MOLLA, o. k. doitawoy nadwom., Wiedeń, T u c h la ^

U prasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żą d a ć  preparatów  M O L L A  i  li W 
te przyjm ować, które opatrzone są moją m arką ochronną i  podpisem. ^  

Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski apt., W .R edyk  apt., A d ^S ied leck iap t.^ F jG in ^ fl

Cciiookwai D m k u n i p C ia su 4

Znany zuakomity gatunek , bardzo obfity wybór na wszelkie cele, 
po każdej cenie, ciągle rozszerzany nowemi gatunkami.

Do nabycia we wszystkich handlach przyborów pisemnych. (16-6-6)

Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

iptek.

»nt M Jawornicki i St. Feintuch kup ., — w BLAŁY E. Keler ap t., — w BRODACH M. KuhjłLJ 
Landesberg ap tek ., — w GURAHUMORA E. Botezat ap tek .. — w JAROSŁAW IU J. Wl8‘ - 

w KOŁOMYI Jan  Sidorowicz ap t., -  we LW OW IE J. Beiser ap t., S. Rucker śffijrf 
[ SĄCZU W. Filipek ap t., Kosterkiewicz w dowa, R  Jakubow ski ap t.. — w Nu ,f) 

I TARGU C. Laur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., — w RZESZOWIE A. Karpiński 
L 1 Schaiter i S p ., — w SAMBORZE C. Maresch ap t., — w SOKALU E. W ysoozański apl‘L 

w STANISŁAW OW IE A. Strzemecki apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewioz ap t., E. Friń1 f 
Iw  TARNOW IE W. Mttldner i Spółka, H W ierzyoki F r Leszczyński, Tad Soharff, St»»
I włowski -  -  TTLANr'WTK J  W roński

Rządca Drukarni Józef Łakodńtki,


